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WYCIECZKA DO EURODISNEYLANDU DLA CIEBIE! 



POMÓŻ NAM • WYGRAMY RAZEM! 

Jacy jesteśmy? Czy spełniamy Twe je oczekiwania? 

fora dowiedzieć się lego od Ciebie! 

Odpowiadając na nasze pytania, pomożesz nam w redagowaniu 
gazety. Może dzięki Tobie będzie jeszcze lepsza? Taka Jakiej prag¬ 
niesz? 

Wypełnij ankietę, złóż, sklej i wrzuć do skrzynki pocztowej. Na 
odpowiedzi czekamy do końca maja. 

Wśród nadawców wypełnionej ankiety rozlosujemy cenne nagrody 
rzeczowe oraz nagrodę główną; 

WYCIECZKĘ DO EURODISNEYLANDU we Francji. 












ZNAK NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI * ZDROWA ŻYWNOŚĆ 


★ WYRÓB BEZ KONSERWANTÓW * 


WIELKI KONKURS! 
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KAŻDY, KTO PRZEŚLE W KOPERCIE 10 DUŻYCH NAPISÓW 
WYDĘTYCH Z OPAKOWANIA 
WEŹMIE UDZIAŁ W COMIESIĘCZNYM LOSOWANIU 


GŁÓWNA NAGRODA - MAGNETOWID 


A TAKŻE: DESKOROLKI, WROTKI ORAZ SPRZĘT SPORTOWY NAJLEPSZYCH FIRM 


ADRES: WYTWÓRNIA WYflOBOW WAFLOWYCH „SJGT 
UPT łłl'100 WARSZAWA 111 SKRYTKA POCZTOWA NR 4 
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OFtATE POCZTOWĄ J 
UIŚCI ADRESAT * 



ANKIETA 

„Świata Młodych" 


ŚWIAT MŁODYCH 
ul. MOKOTOWSKA 24 
00-561 WARSZAWA 


1. Od jak ddwnd czytasz rt ,Swid1 Młodych" (podkreśl jedną odpowiedź): 
od pół roku i krócej; od roku; ud dwóch lat; od 3 lat I dłużej 

2. W Jaki sposób najczęściej „ŚM" trans do Twoich rąk (podkreśl jedną odpowiedź): 

kupuję w kiosku; pożyczam od kolegi; prenumeruję; czytam w czytelni, w szkole, klubie; 
inaczej, jak? napisz ..,... 

3. Jeśli kupujesz „SM 1 ' w kiosku, (o czy masz trudności z Jego nabyciem (wypełniają tylko te 
osoby, które w pytaniu 2 podkreśliły odpowiedź pierwszą): 

tak; często; czasami; nie 

4. Jeśli masz trudności, spytaj w kiosku dlaczego? (podkreśl właściwą odpowiedź) 

Już wyprzedano; kiosk nie zamawia 

3. Które Z wydań „ŚM” czytasz najchętniej? (podkreśl jedną odpowiedź) 
wtorkowe; sobotnie; oba wydania czytam z mniej więcej takim samym zainteresowaniem 
6. Oceń „5WT. stosując stopnie Szkolne (6, 5, 4, 3, 2, 1); 
treść wygląd.. 

Co zmieniłbyś w gazecie?........ 


7. Które ze stałych rubryk czytasz: systematycznie, czasami lub nie czytasz wcale (wsław 
krzyżyk w odpowiednie miejsce) 


Lp. 

Rubryka 

Syste¬ 

matycz¬ 

nie 

Czasami 

Wcale 

nie 

czytam 

1) 

Redakcyjna Poczta 




2} 

Klub Nastolatków 




3) 

Poradnia pod serduszkiem 




4) 

Kącik Przyjaciół. Biuro POD, Kącik Życzeń 




5] 

Załatwić z samym sobą 




[ <jj 

Świat Młodych"' Ekspresem 




7) 

Rady dla każdego 





TU SKLEJ 


8) 

Kim by 




9) 

Świat Pandy 




10) 

Inkubator 




11) 

Strych 




1?i 

Z notatnika hyziolrenika 




3§r 

Akademia Sztuk Towarzyskich 




iir 

Okienko z. językcem 




15) 

Świat na czterech kółkach 




16) 

Klub Ptakolubów 




17) 

Bliżej przyrody 




18ł 

Staś Pytalski 




19) 

Tomik 




20) 

Powieść lub opowiadanie w odcinkach 




21) 

Bractwo Otwartej Książki 




22) 

Gwiazdozbiór 




23) 

Świat Muzyki 




24) 

Wideo mani a 




25) 

Rzep 
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Kto ma rację? 

Kocham, mam pewien kłopot. Cza¬ 
sem. gdy mam trochę więcej pienię¬ 
dzy, kupuję sobie książki moich ulu¬ 
bionych autorów: Sienkiewicza. 
Szklarskiego, Ożogowskiej, Nienac¬ 
kiego, Chmielewskiej i innych. Mam 
już sporą biblioteczkę — około czter¬ 
dziestu książek. Kiedyś przyjechała 
do nas ciocia, nauczycielka języka 


ł- 3 jrr_;'Tirrinriri » i iiiimm 

polskiego i stwierdziła, że kupuję 
„szajs" {za dobre książki uważa ona 
wyłącznie słowniki wszelkiego rodza¬ 
ju). Czy miała rację? 

Agnieszka 

Niezupełnie, Ciocia trust ta zapewne 
na myśH to, że powieści są „na raz ", 
a słowniki, encyklopedie itp, na całe 
życie, Ale wzbieraniu ulubionej belet¬ 
rystyki nie ma na pe w no nic złego. Po 
pierwsze — de gustibus non dispu- 
tandum esł — o gustach nie ma dys¬ 
kusji., Po drugie — nawet jeżeli ktoś 
nie lubi określonego rodzaju literatu¬ 
ry lub też nie darzy sympatią nie¬ 
których pisarzy, to te uczucia nie 
muszą mieć nic wspólnego z rzeczy¬ 
wistą wartością tych książek. A jeśli 
nawet mają... to po trzecie, i najważ¬ 



niejsze — poważne zainteresowanie 
literaturę zaczyna się najczęściej od 
pochłaniania jednym tchem pasjonu¬ 
jących powieści d/a młodzieży... i to 
jest właśnie normalne. Zamiłowanie 
do słowników przychodzi później. 
Ciocia pewnie o tym zapomniała. 

Cześć! 

Mam na imię Agnieszka, kocham 
Beatlesów, uwielbiam pisać piórem 
(właśnie mi niestety zginęło.,,), mam 
zielono w głowie {i może właśnie 
dlatego z biologii szóstki), chodzę do 
szkoły muzycznej i rzępolę na skrzyp¬ 
cach Moje ulubione imię to Merce¬ 
des. Nie mam żadnego problemu. 
SŁYSZYCIE? Żadnego problemu!!! 

— Chłopak mnie me zdradza (bo go 


nie mam, choć mam jednego na oku); 

— Oceny dobre (chociaż sama nre 
wiem, jak ja to robię); 

— Rodzice wspaniali, kłopotów finan¬ 
sowych brak. 

A z okazji moich urodzin chciałam 
złożyć najlepsze życzenia całej reda¬ 
kcji ,,Świata Młodych": dużo, dużo, 
dużo, dużo, dużo i jeszcze więcej 
czytelników i czytelniczek. Nie dzię¬ 
kujcie, przecież to moje urodziny! 

Agnieszka 

A jednak dziękujemy bardzo, bar¬ 
dzo . bardzo, bardzo, bardzo serdecz¬ 
ni &1 

Chłopaczara 

Miesiąc temu przyszła do naszej 
klasy nowa dziewczyna Kni^anka, 


Wszystkie dziewczyny powitały ją ba¬ 
rdzo serdecznie. Nasze pani od języ¬ 
ka polskiego chciała, aby Agnieszka 
lepiej nas poznała — wszyscy się jej 
więc przedstawialiśmy. Gdy przed¬ 
stawiała się Agnieszka, powiedziała, 
że zbiera resoraki —trzech chłopców 
od razu chciało się z nią zaprzyjaźnić. 
Ona zaczęta wybierać, którego naj¬ 
bardziej lubi lub kocha. Chłopcy ciąg¬ 
łe ją pylają, którego z nich wybierze... 
Od tej pory bardzo Się zmieniła: bije 
nas i obmawia. Jest po prostu chłopa- 
czarą! Gra z chłopakami w piłkę noż¬ 
ną! Co mamy robić? 

Malwina I Marzena 
Drodzy czytelnicy, co Wy na to? Czy 
dziewczynie naprawdę nie uchodzi 
grać w „nogę’ 1 ? 




TU SKLEJ 


26j 

Świat Mody 




27) 

Abrakadabra 




28) 

Komiks 




29) 

Ekran „ŚM" 



w 

30) 

Liderzy szkolnego boiska 




31) 

Muzzy (lekcje angielskiego) 




32) 

Ogłoszenia i reklamy 




33) 

Program telewizyjny (kiedy był) 




34) 

Skater (deskorolka) 




35) 

Imionnik „SM." 




36) 

Poczta fanów 





0. Którymi z niżej wymienionych dziedzin 1 nie Fasujesz *lę najbardziej (podkreśl 3 odpowiedz i 
lub dopisz własne): 

1) sport i turystyka; 2) geografia: 3) przyroda; 4) motoryzacja: 5) radiotechnika, komputery, 
elektronika; 6) fizyka, matematyka, chemia, odkrycia naukowe; 7) historia; 8) polityka; 9) 
religia; 10) majsterkowanie, modelarstwo, robótki ręczne; 11) film, teatr, literatura, plastyka; 
12) muzyka poważna; 13) muzyka młodzieżowa; 14) moda; 15) inne, jakie? wymieć 


9. Wyobraź sobie, te jesteś jednym z redaktorów m ŚM’\ jakie (o czym) artykuły zamieszczał¬ 
by* najczęściej? (napisz) 
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tO. Wymięrt artykuł lub artykuły, które Ci się ostatnio szczególnie podobały w „SM”? 
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1t. Jakich publikacji. Twoim zdaniem, Jest za mało, jakich dostateczna Ilość, a Jakich za dużo? 

Wstaw krzyżyk w odpowiednią rubrykę 


Lp, 

Rodzaj 

Za 

mało 

Dosta¬ 

teczna 

Ilość 

Za 

dużo 

1) 

o szkole 




2) 

o polityce, problemach społecznych 




3) 

o ciekawych ludziach 




4) 

o Twoich rówieśnikach 




5) 

o dojrzewaniu 





z zagranicy 




7) 

o filmie, teatrze, literaturze 




8) 

o histerii 




9) 

o narkomanii i nałogach 




10) 

z życia rodziny 




11) 

fotoreportaż 




12) 

konkursy, rozrywka, humor 




13) 

listy Czytelników 




14) 

podróże, przygoda 




15) 

o harce rslwie 





12. Jakie gazety i czasopisma czytasz w miarę systematycznie, oprócz „Świata Młodych' 1 ; 

1) nie czytam żadnych, 

2) czytam (wymieś) . ... 


13. Czy uważasz, że obecna cena h1 ŚM” |e*l: wygórowana; w sam raz; za niska (podkreśl). 

14. Ite, Twoim zdaniem, powinien kosztować „SM”? 

15. Skąd bierzesz pieniądze na gazetę? 


I 1$. Podaj kilka informacji o sobie (podkreśl lub napisz); 
■ l, Jestem: 

chłopcem 
I dziewczyną 
I 11. Mam ukończona lat 
III. Jestem uczniem 
| 1) szkoły podstawowej 

. 2) zasadniczej zawodowej 

1 3) liceum ogólnokształcącego 

| 4) technikum 

5) liceum zawodowego 

* IV, Należę do: 

] 1) harcerstwa 

2) do innej organizacji, jakiej? . .......... 

* 3) jestem członkiem samorządu szkolnego 

| 4) nie należę do żadnej organizacji 

V. Mieszkam: 

I 1) na wsi 

I 2) w mieście do 20 tysięcy mieszkańców 

3) w mieście od 20 do 100 tysięcy mieszkańców 

^ 4) w mieście od 100 do 300 tysięcy mieszkańców 

* 5) w mieście powyżej 300 tysięcy mieszkańców 



W numerze 12 „Świata Młodych" zamieściliśmy w Klubie Nastolat¬ 
ków kilka listów. Między innymi byl list od Gośki zatytułowany 
„Samotna wśród tłumu”* Odezwało się do nas wielu samotnych, 
których zainteresowała sprawa Gośki. Przeczytajcie, zastanówcie 
się i napiszcie do nas. Czekamy na opinie i propozycje nowych 
tematów. Wykorzystajcie szansę napisania do nas za darmo. 


Przeklęte imię 

Ja również nazywam się Gośka i mam podobne 
kłopoty jak moja Imienniczka, Czasem nawet wyda¬ 
je mi się. że to moje Imię jest przeklęte. Po prostu 
mam Inny charakter i inne zainteresowania niż 
większość moich rówieśników. Moje hobby to staro¬ 
żytny Egipt Część osób widząc u mnie takie książki 
wyśmiewa mnie. Wszyscy krzyczą, że będę profe¬ 
sorem, bo słucham Chopina czy Mozarta. Próbuję 
to ignorować, ale w duszy jest mi przykro. Mam 
oczywiście koleżanki i kolegów, ale przestałam im 
ufać, Czuję się samotna. Siałam się bardziej ner¬ 
wowa I jakoś tak spoważniałam. Żyję tylko marze¬ 
niami i nadzieją, że przyszłość będzie lepsza. Nie 
martw się Gosiu, nie jesteś sama. Takich ludzi jak 
my jest wielu, Nawe! nam, samotnym, życie może 
przynieść wiele niespodzianek, 

Gosia 

Samotność można polubić 

Gęsi u, tak ]ak Ty nie mam wielu przyjaciół, Mój 
najbliższy kolega wyprowadził się bardzo daleko 


i widujemy się rzadko. Nie mam trudności z nawią¬ 
zywaniem kontaktów z ludźmi, a mimo to najlepiej 
czuję się sama, Nie lubię dużych miast, wolę wsie, 
gdzie jest mało ludzi. Gosiu, można przyzwyczaić 
się do samotności. Ja ją też polubiłem, 

Tomek 

Uwierz w siebie 

Niedawno i ja czułam się bardzo samotna, ale 
postanowiłam coś z tym zrobić. Zaczęłam chodzić 
na dyskoteki, prywatki. Starałam się dostrzec w in¬ 
nych ludziach coś wartościowego. To pomogło, 
w ciągu kilku tygodni znalazłam przyjaciółki. Zdo¬ 
byłam Ich zaufanie i teraz możemy pogadać o wszy¬ 
stkim. Najważniejsze to uwierzyć w siebie i mieć 
nadzieję. 

Codo chłopców, to naprawdę nie wiem, czy tak za 
wszelką cenę trzeba ich „mieć 1 '. Nieraz to tylko 
kłopoty. Na 10 przyjdzie jeszcze czas, 

Kiedy nie masz komu się zwierzyć, zapisuj swoje 
myśli w pamiętniku. On wszystko zrozumie 
Życzę Ci powodzenia. 

Monika 



IDOLE: 9 W zamian za informacje o Kylie Mmo- 
guc lub jej plakat odstąpię adres Freda Savage. 
Aśka Kida, ul. Kalinowa 9/2, 21-040 Świdnik, • Za 
wszystko, co dotyczy Jean-Ckaude 1 a Van Dam me a 
oddam plakaty NKOTB, AC/DC, Roxetłe, Genesis. 
Scorpions i innych, Marcin Skóra, kol. Ujków Nowy 
41 f 32-329 Bolesław, woj. katowickie. • Niecierp¬ 
liwie poszukuję plakatów NKOTB. Na zamianę mam 
plakaty M. Jacksona, Tiny Turner, Scorpions, Nir¬ 
wana, E. Presleya. Nie przysyłajcie mi plakatów ze 
„Świata Młodych 1 ', Katarzyna Kroczek, ul. Boh¬ 
danowicza 2/6, K-ce Murek! 40-749. 9 Poszukuje 
materiałów dotyczących Bryana Adamsa i Roaette. 
Niestety, nie mam nic na wymianę, ale chętnie 
zapłacę. Andrzej Otrąfctkf, 31-160 Ryglice 35. 9 Je¬ 
żeli macie niepotrzebne plakaty, zdjęcia, notatki 
0 NKOTB i Marky Marku, to koniecznie przyślijcie je 
do mnie. W zamian oferuję to samo o Chasneyu 
Nawkesie, Bryanie Adamsie i innych, Beata Twar¬ 
da, ul. H. Sawickiej 43/71, 62-000 Kalisz. 9 Po¬ 
szukuję wszelkich wiadomości o Jean-Michaelu 
Jarre. Mam wiele materiałów na wymianę. Marcin 
Piejko, ul, Mickiewicza 4/1, 59-301 

Zgorzelec, 9 Pomóżcie! Mam bzika na punkcie 


filmu „Dirty Dancing” i zespołu Hoxette, Proszę 
o plakaty, naklejki, wiadomości o moich idolach. 
Wymienię ję na pocztówki z Alryki i adresy firm 
samochodowych Gwarantuję uczciwość i proszę 
o przysłanie znaczka na odpowiedź. Małgorzata 
Mrowińska, ul. Polna 11, 03-190 Barcin. 

ZAKŁADAM KLUB: 9 Hej! Mam 12 lal i zakładam 
rtlub podzielony na trzy sekcje. Muzyka rap, muzyka 
męial, komputery IBM. Warunki przyjęcia do po¬ 
szczególnych sekcji: rap proszę odpowiedzieć 
na pytanie, czy MC Hammer to prawdziwe nazwisko 
piosenkarza?; metal — nie stawiam warunków; 
komputery IBM — konieczne jest posiadanie takie¬ 
go komputera. W liście podajcie swoje dokładne 
dane. Mój adres: Bartek Kucharski, ul. Zakładowa 
9/15, 27-200 Starachowice. 9 Cześć! Jestem łanem 
NKOTB i postanowiłem założyć klub o nazwie „Pet 
Kids”. W klubie będziemy wymieniać zaskakujące 
wiadomości o Kidsach. adresy itp. Do klubu przyj¬ 
mę pierwszych 20 osób. Mój adres: Jordan, ul. 
Nowowiejska 17,18-100 Łapy. 9 Hej 1 Wszyscy wiel¬ 
biciele grupy Queen i Freddiegol Zakładam 
fan-klub Freddiegol Te osoby, które chcą tfo niego 
nalężęć, muszą odpowiedzieć na następujące pyta¬ 
ni a: 1. Jak brzmi prawdziwe imię i nazwisko Fred- 
diego? 2. Podaj dalą i miejsce jego urodzenia, 3. 
Podaj tytuł i dalą wydania 2 solowych pty| Fręd- 
diego, 4. Jaki jest tytuł piosenki, do którego Freddie 
nakręcił swój ostatni teledysk? 5. Ile albumów 
koncertowych ma w swoim dorobku grupa Queen? 
Mój adres; Józefina Sadowska, Nowiny 5, 05-155 
Leoncin, woj. warszawskie. 


ZA 

DARMO 


j 

i 

i 

i 

i 

i 



Możecie do 
nas pisać za 
darmo. Wystar¬ 
czy wyciąć za¬ 
mieszcza ny 
obok kupon 
i nakleić na ko¬ 
percie. Zasada 
la nie dotyczy 
rozwiązać 
wszelkich kon¬ 
kursów — te 
bez normal¬ 
nych znaczków 
nie biorą 
udziału w loso¬ 
waniu nagród. 


W lym roku obo¬ 
wiązuje nowa za- 


UWAGA! TO WAŻNE! 


sad a drukowanie 

ogłoszeń w Kąciku Przyjaciół i w Biurze POD. Pierwszeń¬ 
stwo w kolejce do druku będą miały listy, do których 
dołączycie co najmniej B kuponów z Kleksem Zasada ta 
obowiązuje również w naszym nowym Kąciku Życzeń. 
Jeśli chcecie, by na lamach ,.ŚM” ukazały się Wasze 


gratulacje czy pozdrowienia w odpo¬ 
wiednim terminie — piszcie z miesię¬ 
cznym wyprzedzeniem. Gdy nakleicie 
na kopertę nasz bezpłatny znaczek, 
powinniście Uczyć się z tym, że prze¬ 
syłką „poteż a kuje" dodatkowo na po¬ 
czcie ok, 10 dni. oczekując momentu 
wykupienia przez redakcję kolejnej 
partii listów. 

















































































































v nasze sprawy 


Fioletowy h u mor 

Ofga Podfilfpska, uczennica NI klasy LO w Łodzi. Interesuje się od dawna 
I bardzo serio historią sztuki, literatury i plastyką (rysuje, próbuje malować), 
a wybrała w szkole kierunek matematyczno-fizyczny. Bardzo ambitna; czasem, 
twierdzi, za bardzo. Zawsze chce być lepsza niż jest — we wszystkim. Poza tym 
— tak sama mówi — całkiem normalna: ma wielu przyjaciół, lubi powariować, 
powyglupiać się, wędrować po górach, pływać kajakiem. Zwyciężczyni olimpiad, 
ma już w kieszeni indeks na uniwersytet. Harcerka. Stypendystka Krajowego 
Funduszu na Rzecz Dzieci. 


—■ Twój dom... 

— ...jest zwariowany — dzięki Ma¬ 
mie, i normalny — dzięki Tacie. Ma¬ 
ma, pianistka, ciągle w rozjazdach, 
dzieli swój czas między koncerty 
i dzieci. Wciąż się na nią czeka, żeby 
się przytulić, bez niej bywa smutno. 
Jest najlepszą przyjaciółką, z którą 
rozmawiamy o jej i moich kłopotach. 
Niekoniecznie bywamy jednego zda¬ 
nia. ale ważne jesl to. że obie z Matyl¬ 
dą, moją młodszą siostrą, mamy opa¬ 
rcie we własnym domu. Tata — ceni 
dom z tradycjami. Prawdziwy dom, ze 
wspólnym obiadem, spacerami. Oj, 
rzadko nam się to udaje,,, Tata w dzie¬ 
ciństwie rmał na mnie ogromny 
wpływ. Prowadził mnie do muzeów, 
oglądaliśmy razem obrazy Może dla¬ 
tego, że lak pięknie opowiadał, zain¬ 
teresowałam się historią sztuki na 
poważnie. 

— Pewno opowiadania trńiily na 
podatny grunt... 

— Bardzo! Szybko stałam się co¬ 
dziennym gościem w łódzkim Mu¬ 
zeum Sztuki. Czytałam mnóstwo ksią¬ 
żek, ,.pożerałam" albumy. W mu¬ 
zeum zorganizowano dla mme (jesz¬ 
cze małej) specjalna konsultacje z hi¬ 
storii sztoki, Tak jesl i dziś. Czytam 
całymi dniami książki, połykam wie¬ 
dz ę, bo chcę być m a pr awd ę naj I epsza. 

I wciąż odkrywam coś. szczególnie 
fascynującego... 

— Ne przykład? 

— Album sztuki staroruskiej. Mala¬ 
rstwo na lerenie Rusi, XV wiek. And- 
riej Rublow — ikony. Tajemnicze, 
nastrojowe. Nie mogę obok nich 
przejść obojętnie. Nic wiem, na czym 
polega ich czar,.. 

-— Pięknie fysujęsz,,, 

— Dziękuję. Rysuję od dawna. Dłu¬ 
go miałam dziecinny nawyk rysowa¬ 
nia na wszystkim: na ścianach, meb¬ 
lach. Były o to awantury! Jeszcze w VI 
klasie wszystkie moje zeszyty były 
dokładnie pobazgrane. Teraz rysuję 
w pracowni plastycznej Pałacu Mło¬ 



dzieży. Niedawno byliśmy na plene¬ 
rze w Zakopanem. Bomba! Wreszcie 
siedziałam na ulicy i rysowałam stary 
kościółek — nie sama! Koledzy śmieli 
się z mojej fascynacji grobami górals¬ 
kimi, kościółkami, domkami zapada¬ 
jącymi się w śniegu. Namiętnie też 
rysowałam przyjaciół; bardzo ich tym 
męczyłam. 

— Jaka jesteś? 

— Nieskromnie mówiąc — jestem 
dobra, Ale na przykład w mojej klasie 
wszyscy są bardzo dobrzy, więc nie 
odstaję. Oni się tylko dziwią, czym to 
ja się tak pasjonuję. Mój sukces to 
stopnie, olimpiady. I ilość wiedzy, 
jaką zdobyłam w krótkim czasie. Dziś 
mam ju± naprawdę dużo wiadomości 
z historii literatury, O historii sztuki 
mogę rozmawiać z profesjonalisto mi 
bez kompleksów. Otrzymałam stype¬ 
ndium Funduszu — będę teraz spoty¬ 
kała się z ludźmi o podobnych zainte 
resowaniach. Cieszę się z tego ogro¬ 
mnie i dużo sobie obiecuję,,, Mam 
oczywiście na swoim koncie porażki 

1 wyrzeczenia. Bardzo je przeżywam. 
Płaczę, ale staram się dojść, dlacze¬ 
go coś mi nie wyszło. 

— Co czytasz dla przyjemności? 

— O, z tym bywa różnie! Kiedyś 
u w ie fbiałam ., A n I ę z Z i eło nego Wzgó¬ 
rza", dziś trylogię Tolkiena. Czytam 
leż, bo muszę, lektury szkolne. A naj¬ 
bardziej lubię poezję Cały pokój 
mam wyłożony tomikami ulubionej 
Wisławy Szymborskiej. 

— Co lubisz najbardziej? 

— Jak mam wolny czas — dobre 
lody w dobrej kawiarni; nie jakiejś 
specjalnej, lyfkc tok i ej, którą po pro¬ 
stu lubię. Więc dobre lody w takiej 
właśnie kawiarni — ą naprzeciwko 
ktoś. kogo bardzo, bardzo lubię.., 

— Indeks na studia w kieszeni, 
poważne zainteresowania,., Cży za¬ 
wsze jesteś laka tarło...? 

— Czasem sama się dziwię włas¬ 
nym zachowaniom. Potrafię być zw a- 
rlowena i poważna. Nie skakałam 

2 radości, gdy otrzymywałam indeks, 
cieszyłam się spokojnie, — Ludzie 
się dziwili. Na imprezach mojej druży¬ 
ny pierwsza wymyślam wygłupy i sa¬ 
ma się wygłupiam. Jeżeli jestem 
w dobrym humorze — ubieram się 
w ulubione kolory: fiolet, wiśnia, śliw¬ 
ka, Gdy jest mi żle — też, żeby po¬ 
prawić humor, Zawsze lubię mieć na 
sobie coś ,,swojego ': ulubioną kami¬ 
zelę. bransoletkę, koraliki. Nią lubię 
zaś nosić tego, co akurat nosi pól 
mojej szkoły. 

— Czy już wiesz Jakie ma być twoje 
dorosłe życie? 

— Udane, ale tak o nim powiem 
dopiero, gdy coś zrobię — osiągnę 
znaczący sukces. Zrobić coś. co przy¬ 
da się innym ludziom,,. Wiem, że 
zawsze będę malowała. I w ogóle 
— nie dam się! 

— Więc — powodzenia we wszyst¬ 
kich planach! 

KRYSTYNA KLIMOWICZ 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


WAKACJE • WAKACJE 
• WAKACJE • 

C hciałbyś wyjechać na wakacje. Chciałbyś, aby w lipcu lub 
sierpniu zdarzyło się coś ciekawego Chciałbyś ruszyć się 
z domu... ale nie masz gdzie. Nie bardzo masz za co. 

W takiej sytuacji jesl sporo innych osób. Oni tez by chcieli, oni 
leż nie mają za co i nie wiedzą gdzie. 

Może się poznacie? Może wymienicie adresy? Może spędzicie 
przynajmniej kilka dni ciekawie J razem. 

Ty u niej. Ona u ciebie. 

On u ciebie. Ty u niego. 

Na zasadzie wzajemności. To nie będzie drogie. Jedynie koszty 
przejazdu. 

Jeślr możesz zaprosić kogoś do siebie, zapewnić noclegi 
i wyżywienie, jeśli sam chcesz zostać zaproszony — napisz 
□głoszenie. Zamieścimy jo w gazecie. 

W swoim ogłoszeniu napisz co nieco o sobie. Napisz także, 
gdzie chciałbyś być zaproszony. 

Ogłoszenia są bezpłatne. Zainteresowani będą się następnie 
kontaktować ze sobą bezpośrednio, listownie uzgodnią terminy 
i Inne szczegóły ewentualnych spotkań. 

Chcesz wyjechać na wieś? Chcesz zobaczyć Kraków? Marzysz 
o kąpieli w Bałtyku? Nigdy nie byłeś w Talrach? Może będziesz 
mógł zrealizować swoje marzenia — napisz ogłoszenia. 

Zaproś do siebie. Ktoś zaprosi ciebie. 


Otwieramy rubrykę wakacyjnych ogłoszeń. Na opatrzonej 
znaczkiem pocztowym kopercie dopisz hasło: ,,Wakacje"! 


A nie 

mówiłam... 



RADY DLA KAŻDEGO 


Mam nieładną drę. nierówną, pełną drob¬ 
nych zagłębień ł gruzełków. To wszystko 
pamiątki po trądziku, zaniedbanym — jak 
mówi moja mama. Prawda jest taka , że 
mieszkam w małym miasteczku, gdzie jest 
tytko jedna kosmetyczka — prywatna, ł nie 
chce zajmować się dziewczynkami, tytko 
musuje i upiększa doroste kobiety. Głównie 
więc „leczyła " mnie mama: Aęnosanem , 
spirytusem saticyfowym, ziołami. Teraz wy¬ 
gląda na to r że trądzik mam za sobą. ate co 
róbtć z tymi paskudnymi Stadami? Czy mają 
mi pozostać na całe życie? Jak je tuszować? 
Błagam, pomóżcie, 

Vłota 

Aż ml się ciśnie na usta: „A nie mówi¬ 
łam.,/', Warto było choć raz, choćby to było 
kłopotliwe i jechać trzeba było da teko, wy¬ 
brać się do dermatologa. Wtedy domowe 
leczenie odbywałoby się w sposób właściwy 
i pewno udałoby się uniknąć dzisiejszych 
kłopotów. Teraz także doradzam Ci przede 
wszystkim wizytę u lekarza dermatologa, 
Tylko on, obejrzawszy skórę, oceni czy trą¬ 


dzik jeszcze masz, czy jego pozostałości 
można tuszować na przykład głębokim zlu- 
szczeniem skóry — zabiegiem przeprowa¬ 
dzonym w gabinecie kosmetycznym, Lekarz 
również powie Ci, czy możesz tuszować 
ślady na twarzy, używając podkładów kos¬ 
metycznych— specjalnych „mazldet", które 
wyrównują skórę tak, że nie widać jej uste¬ 
rek, Oczywiście nakłada je się rano. na 
starannie umytą twarz, zmywa, równie do¬ 
kładnie. przed snem. Zasada jest taka, że 
podkłady w kremie mogą stosować osoby 
o cerze suchej i normalnej, w paście — o ce¬ 
rze tłustej, ale beż wyprysków! Jeśli lekarz 
powie, że nic nie stoi na przeszkodzie, byś 
maskowała defekty skóry za pomocą od¬ 
powiedniego podktodu, pamiętaj: dobieraj 
starannie kolor. Musi wyglądać jak natural¬ 
ny. Nakłada się go maty mi plamkami na ca Jej 
twarzy, a polem bardzo starannie rozprowa¬ 
dza tak, by nie było granicy na linii włosów 
i Szyi. Pamiętaj, że stale stosować go nie 
powinnaś. Ale przy tzw. szczególnych okaz¬ 
jach pozwoli Ci skutecznie zatuszować brzy¬ 
dkie ślady, (ki) 




Komitet Ochrony Praw Dziecka 
powstał wiosną 1981 roku jako pierw¬ 
sza tego typu organizacja w Europie 
Wschodnie). FrZy Zarządzie Głów¬ 
nym działa Krajowe Biuro interwencji 
zatrudniające 19 psychologów, peda¬ 
gogów I prawnika, O potrzebie ist¬ 
nienia Komitetu może świadczyć 
choćby fakt, że tygodniowo docierało 
tam co najmniej Mika Sygnałów O mal¬ 
tretowaniu, a ostatnio również o sek¬ 
sualnym wykorzystywaniu dzieci. 
W kwietniu z powodu braku funduszy 
na Jego działalność pracownicy Ko¬ 
mitatu otrzymali wymówienia z pracy. 

Dobiega końca pierwszy etap re¬ 
organizacji ZHP. Po jej zakończeniu 
liczba chorągwi zmniejszy się z 49 do 
32. Docelowo będzie 6ch tylko 24.. 
Władze harcerskie uzasadniają tę re¬ 
organizację zmniejszeniem się liczby 
członków ZHP i zmianą zadań chorą¬ 
gwi. Reforma podyktowaną jest też 
względami finansowym i. 

Fundacja ,,$wiat Dziecka" przy¬ 
znała nagrody za najlepsze książki 
roku 1991 dla dzieci. W kategorii ksią¬ 
żek niabetelryę tycznych główną na¬ 
grodę oirzymały ..Skrzaty" Wiła Huy- 
gena o pubIikowane przez 1 nstytut Wy¬ 
dawniczy PAX (O książce piszemy na 
str. 5). W kategorii utworów beletrys¬ 
tycznych nagrody nie przyznano. Jury 
dziecięce uhonorowało swoją nagro¬ 
dą ..Opowieści z Nami" Wiła Huyge- 
na. 

2). W kwietniu zmarł w Katowicach 
w wieku 80 lat Alfred Szklarski, autor 
popularnych powieści dla młodzieży. 
N aj ba rdz i ej znanym jego dz i cle m jest 
cykl powieści o przygodach Tomka 
Wilimowskiego, Pierwsza— ,,Tomek 
w krainie kangurów 1 ' ukazała się 
w 1957 roku, ostatnia — ..Tomek 
u źródeł Amazonki'' w 1985 r. Alfred 
Szklarski był kawalerem Orderu 
Uśmiechu, 

• Jedyny, piętnastoletni syn zna¬ 
nego amerykańskiego aktora filmo¬ 
wego Roberta De Niro mocno naroz¬ 
rabiał ostatnio w nowojorskim met¬ 
rze, Policja schwytała go podczas 
demolowania jednej ze stacji. Grozi 
mu za to kara IG miesięcy odosob¬ 
nienia w zakładzie wychowawczym, 
ale bardziej prawdopodobne jest, że 
zostanie oddany pod kuratelę opieku¬ 
na Społecznego. 

W 34 poprawczakach na terenie 
kraju przebywa około 2000 młodych 
ludzi. 131 z nich to dziewczyny. Więk¬ 
szość, «yU 1430 osób, umieszczono 
w zakładach poprawczych na mocy 
wyroków sądowych. Najmłodsi mają 
13 lat, najstarsi — 21. w tym roku aż 
56 młodocianych przestępców uciek¬ 
ło z poprawczaków. W porównaniu 
z latami poprzednimi młodzież doko¬ 
nuje coraz cięższych przestępstw,, np, 
włamań I rozbojów. Niektórzy młodzi 
ludzie kierowani do poprawczaków 
mają na swoim koncie kilkadziesiąt 
a nawet kilkaset kradzieży. Częste są 
też gwałty i morderstwa. 

Od 24 do 30 maja br. w Szwecji 
odbędzie się najpoważniejsza impre- 1 
za programowa ruchu skautowego 
— VII Konferencja WAGGES i WOSM 
(światowych organizacji dziewcząt 
i chłopców). 

Poszukuje się Coraz młodszych 
modeli do prezentowania odziezy na 
pokazach mody. Już w maju w War¬ 
szawie rusza szkółka modeli i mode¬ 
lek. którą organizuje fundacja 
Young-Top. Jej celem jest przygoto¬ 
wanie dzieci w wieku 10-15 lat do 
pokazów mody. Udział dziecka 
w szkółce będzie odpłatny. Przewidy¬ 
wany dochód z kursów ma być prze¬ 
znaczony na stypendia naukowe 
I sportowe dla najzdolniejszych wy¬ 
chowanków domów dziecka. 

<r, Dwaj gorliwi francuscy skauci 
starli zę ściany jaskini w dolinie Tam 
na południu Francji bezcenny prehis¬ 
toryczny rysunek skalny z wizerun¬ 
kiem bizonów. Chłopcy,, którzy uczes¬ 
tniczyli w akcji sprzątania jaskini są¬ 
dzili, że zmywają graffiti jakiegoś 
wandala. Rysunki ze ściany jaskini 
Bruniąuel w dolinie Tern na południu 
Francji liczą sobie 15 fye. lat. Odkryte 
zostały w 1952 roku. 
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Ex libris uboięcia 


Hej] Nazywam się Przekorek i jestem zwariowanym... No właśnie, kim? Do te) 
pory myślałem, że jestem jajogłowym krasnoludkiem, ubogim intelektualistą na 
utrzymaniu Hanki Przekorniak. Wczoraj wykradłem Hance ogromną encyklopedię 
pt SKRZATY, przestudiowałem ją dokładnie I dowiedziałem się, że świat 
zamieszkują: skrzaty, elfy, chochliki, domowe duszki, nimfy rzeczne, nimfy leśne, 
nimfy górskie, uidraszki, trolle, kohotdy — a o krasnoludkach ani słowa. Nie 
Istnieją!!! 


Więc może nie jestem sobą, 
tylko zupełnie kimś innym? Bzdu¬ 
ra! Myślę, że skrzaty i ta cała 
zgraja zostały wymyślone, żeby 
najprawdziwszym krasnoludkom 
zrobić na złość. Przecież to logi¬ 
czne! 


W związku z tym trzeba za¬ 
stosować pragmatyczną logikę 
własną; przyjmijmy, że holender¬ 
ski badacz I naukowiec Włi Huy- 
gen po prostu powinien się jesz¬ 
cze czegoś nauczyć — ode mnie. 
To przecież ja wiem najlepiej, czy 
jestem, czy też mnie nie ma. 

A w końcu cala la księga nie 
jest taka najgorsza — człowiek, 
fuj, przepraszam — krasnoludek 
nawet parę razy uśmiechnąć się 
może podczas czytani a. A najbar¬ 
dziej ucieszyło mnie to, że moja 
sponsorka przypomina raczej 
skrzatkę niż człowieka, Tylko 
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W KAŻDYM OPAKOWANIU GUMY DO ŻUCI K ANGELINA 
ZNAJDZIESZ KOLOROWY-OBRAZEK - STICKER. 
NAKLEJ GO..W|ALBUMiE NA POLE O TYM SAMYM 
NUWEFWE. * * ’ 1 I 
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Mcł/ ćtroOzy Przyjaciele. 

Witam was w moim Magicznym Swiede. Trzymacie teraz w rękach atbum z moją kolekcją ubrań. 

Gorąco Was zachęcam Co zebrania ich wszystkich i do wystania całkowicie wypełnionego albumu pod 
moim adresem w Potsce. 

uL Annopol 3 

03-236 Warszawa 

Co dwa miesiąca organizuję losowanie nagród dla wszystkich moich przyjaciół (łącznie 5 losowań 
■ 5 szans). W wyniku każdego tcsowa ma będziecie mi et i możliwość otrzymać moje prezenty: — Iz S samo¬ 
chodów — 2 z 10 komputerów — 1000 z 6000 latek oraz — dodatkowo, podczas ostatniego losowania 
najwspanialszą nagrodę —■ marzenie — MIESZKANIE 3-PO KOJ O WE. 

0 dacie każdego losowania dowiecie się z prasy, radia iub telewizji. A więc. nie zwlekajcie! Weźcie mój 
album i zbierzcie całą kolekcje moich ubrań rm stickersach, abyśmy później wspólnie mo&fi się cieszyć 
z prezentów. 
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im więcej atbumów wypetnięię i przyślecie , tym większe są Wasze szanse, moi drodzy Przyjaciele. 

Z najlepszymi życzeniami WASZA ANGELINA 
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biust ma lepszy (piersi skrzatki 
można obejrzeć, nie powiem 
wam, na której stronie, bo jakiś 
chochlik drukarski połknął pagi¬ 
nację, opis i rysunek znajduje się 
za Flanelowymi kamizelkami 
i Kalesonami, a przed Czapką), 
No i nauczyć się od skrzatów 
czegoś można; stolarki, farbowa¬ 
nia odzieży i innych niezbędnych 
czynności. Dowiedziałem się 
wiele o zwierzętach, liznąłem tro¬ 
chę geografii, dokładnie przestu¬ 
diowałem rozdział pt. Rany I gu* 
zy. Radę, co zrobić w przypadku 
użądlenia przez szerszenia, 
przepisałem olbrzymimi czerwo¬ 


nymi literami. Przyda mi się na 
pewno! 

Przefcorek 

Ludzie! Nie traktujcie tego wa¬ 
riata poważnie] Wystarczy, że ja 
z nim dyskuluję co rano. wieczór 
i w południe! A SKRZATY (autor: 
Wtł Huygen, nadworny malarz 
skrzatów: Hien Poortvliel, wyda¬ 
wca:: J W Pax) trzeba przeczytać 
koniecznie! Książka podoba się 
dzieciom, młodzieży i co mąd¬ 
rzejszym dorosłym. Zauważono 
to w Fundacji „Świat dziecka 1 ' 
podczas posiedzenia jury konkur¬ 
su na dziecięcy bestseller roku 
1991 i przyznano SKRZATOM głó- 
wną nagrodę Donga — statuetkę 
wykonaną przez dzieci. Werdykt 
na pewno był sprawiedliwy, bo 
w obradach sądu konkursowego 
udział wzięli także najmłodsi czy¬ 
telnicy: Marta Czajkowska i Ja¬ 
kub Banasiak. 



Hanka 

A właśnie, że jestem poważny] 
Spójrzcie choćby na tytuł mojego 
artykułu! Naukowy! Staropolski! 
A kto wie, co to naprawdę znaczy, 
niech do mnie napisze (podając 
tłumaczenie i uzasadnienie)! Ja¬ 
ko ubogi I skromny krasnal, w na¬ 
grodę, odwrotną pocztą prześlę 
wszystkim mądralom portret 
Mój, oczywiście, I czyje na wierz¬ 
chu? P 


Wll Huyg*n, „Sfcritty" IW ,,PAX", 
Warszawa 1991 

MAREK SZYMAŃSKI 
MIECZYSŁAW WŁODARSKI 
Rys JOLANTA BARSZCZ 


KOLARZE 


{Inf, wL) Kolarstwo przestało 
już być wyłącz nie sprawą męż¬ 
czyzn. Coraz więcej dziewcząt 
dosiada rowerów i to nie tylko 
turystycznych, ale także wyści¬ 
gowych. Już od wielu lat roz¬ 
grywane są oficjalne mistrzos¬ 
twa świata pań na tprze i szosie W Polsce w 1964 roku, po 18 latach przerwy, 
wznowione zostały w Szczeci nie mistrzostwa kraju. Najwięcej medali (6) zdobyty 
w nich dziewczęta z tomaszowskiego ,, Star tu", 

W 1091 roku ponownie odbyły się mistrzostwa kraju juniorek i seniorek. 
I ponownie na listę medalistek wpisały sie dziewczęta z tomaszowski ego 
,,Startu" obchodzącego jubileusz 15 lat istnienia, Złoty medal w jaździe 
Indywidualnej na czas juniorek zdobyta Dorota Warczyk, brązowy w wyścigu ze 
starła wspólnego seniorek Lidia Na|der, a srebrny drużyna, w której obok tych 
ostatnich jechała Urszula Milewska, Medalistki prezentujemy na zdjęciu wraz 
z ich trenerem Zbigniewem Dziurdziom. 

Tomaszowskie dziewczęta ścigają się od dwóch Jat, W ubiegłym roku 
przejechały na treningach I w wyścigach blisko 13 tysięcy kilometrów. Najwyższa 
z nich, Lidka, skończyła 20 iat I zaocznie uczy się w liceum ogólnokształcącym. 
Najniższa — Dorota, ma 15 lat i chodzi do II klasy humanistycznej II LO 
w Tomaszowie Mazowieckimi. Cała trójka w nadchodzącym sezonie zamierza 
wywalczyć w wyścigu drużynowym złoty medal,.. 

Tekst i zdjęcie: JACEK SZUSTAKOWSKI 









- 










Z PIERWSZEJ RĘKI 

Co z mistrzostwami? 

Trenujcie wytrwale, mistrzostwa na pewno sie od bert* i 

KEJ 3 ŁS 5 £ar “ 0 ~ »s 

Moda 


Choć skaleboardIng wraz ze 
skate ową modą przyszedł 
do Polski pod koniec lat eie- 
demdziearątych, to do lej po¬ 
ry widok chłopaka w Irzy razy 
za dużym T-shjrcie J pum pia¬ 
stach, kolorowych spodniach 
ciągle jeszcze zaskakuje 
1 rozwesela warszawskie, 
krakowskie Czy wrocławskie 
szare ulice, Na samym po¬ 
czątku cały skate'owy styl 
miał charakter niesamowicie 
agresywny. Rysunki na des¬ 
kach J T-shirtach przedsta¬ 
wiały trupie czaszki, potwo¬ 
ry. kościotrupy iip. Różniej na 
spodach desek zaczęły poja¬ 
wiać się wizerunki słynnych, 
profesjonalnych skaterów 
rysunki z bajek, a nawet... 
zdjęcia hamburgerów czy 
frytek. Pamiętam, że kiedyś 
znajomy spytał mnie, co to 
właściwie jest skata owa mo¬ 
da Wtedy nie wiedziałem. To 
się po prostu czuło. Dziś je¬ 
śli miałbym określić ją w jed¬ 
nym zdaniu, powiedziałbym 
pełen luz. 

PAWEŁ ADAMSKI (JIM*) 




STEP 
BY STEP 


p'ćb^af kuiących ' 8le P ° kilklJ jazdy mciec,e° ^"już 

i-« 0d Sf aS uznasz nogi, bierzesz lekki zamach ) ofzvaotowu 

5chj£Ł*.S«h m rf les,ei fui W Końcu quarter p łp0 u 

y asz srę trochę do tyłu (byłe nie za bardzo, jeśli cl kreaosłLn 

p£SS&S£SJ* n T ,Mei 40 *«*'*■ «*>'* ° BT. P SS? 

Początkującym radżę wypróbować ten trik na środku przeszkody a nie 
, 3Z k w Y skak| waĆ z samego koóca puartęr plpe u, Pamiętajcie o tvm 
wciąfir,iec ' e d&8k Ś pod siebie, tym wyżej polecicie ^ię 
eo du™™ ta* IPr2yna)mn ' ,i napS “'" ku > 0 Whranlacjac^życj.! 

PAWEŁ ADAMSKI (JlNX) 
Fot. PIOTR ADAMSKI 
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Kupon iki z główką Reksie należy nakleić po 30 
sztuk na kartkę papieru, podpisać ją czytelnie imłe- 
nienn, nazwiskiem, podając adres I wiek oraz wysłać 
pod adresem; REKSlO, HOftTEK, 26-4W Przysucha. 

Mcżna nadesłać dowolną I Iczbę kartek z 20 ku pani¬ 
kami— im więcej kartek, tym wieku i Jttfiunii nt 
nagrodą. Kiidy kle Qhco otrzymać naklejkę t „Ke¬ 
to i m", myii do awćjago llilu włbtyć jeiioii iai> 
dreaawaną do siebie kopertę i* *nec«kifrri- 
LcHcwanie głównych nagród odbywa alf rai 
w mloaiąou — od pfUlIlrniką iwi r. Biorą w nim 
udział llaty wyklinę w mlaiłącu poprzednim. 

WYCIECZKA DC I.FGOLANUL LJKSU&BL5EM 
„60VFQLDY" ODBĘDZIE BlĘ W TERMINIE ZBLIŻO¬ 
NYM DO DNIA DZIECKA'8?. 

IM-W 


Każdy, kto nadeśle 20 kuponików z Re- 
księm, odciętych z soczku „REKSIO", weźmie 
udział w losowaniu bezpłatnej wycieczki 

LUKSUSBUSEM „SOYPOLDY" DO LIOOUNDU W Danii 
qw trzech zestawów klocków „Leoo n p 

CO MIESIĄC NOWA SZANSA! 

EKSTRAPflPMIE; 
lf SOVPQLDA" FUNDUJE 
MIEJSCE DLA OPIEKUNA 
DZIECKA, 
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Nazywa się Niespodzianka. Wygląda 
irochą jak dziesięciometrowy niaforann- 
ny lejek wkopany w ziemią. Zbocza porcn 
Aniele jeżynami l trawą Na ^mym dme 
tępo lejka na wpół zasypany kamieniami 
otwór prowadzący do Środka. A we¬ 
wnątrz zaczyna się cudowny i niebez¬ 
pieczny świat. Świat z kamienia, wieczna 
bitwa między skalą a wodą. To wlaSme 

dysza Niespodzianki, o której mówił nam 

gospodarz rezerwatu Węże W tej niesa¬ 
mowite, jaskini, gdzie głosy i 
przestają być słyszalna już po kilku met 
rech. można stracić życie lak ze szczęś¬ 
cia, jak i przez nieuwagę T ^ka władnie 

test Niespodzianka. 

PĆtna sierpniowa noc, a raczej bardzo 
wczesne, ciemne jeszcze rano Ponad 
głowami majestatyczny bezlik gwiazd. 

Mateusz przyklejony do okularu i zawzię¬ 
cie kręcący ostrością mruczycośoSatur- 


nie tuż obok tarczy Księżyca. Przy tele- 

skopie wycelowanym w niebo ustawia 
eię ogonek fanów „nocnych obserwacji 
Niestety nte wszystkim dane jest ujrzeć 
pierścienie Saturna, gdyż chowa się on 
za Łysego. Na pocieszenie oglądamy 
Vegę Co prawda o piątej kole l ny 

ładny widoczek, ale ..nerwy puszczają 
i kładziemy się spać- &nią nam się kolo¬ 
rowe Vegi I drapieżny Saturn goniący 

Astronomów, „ 

Za oknami ciemno, nadchodzi północ 

w Galerii Płoną ćwieczki, pachnie sos¬ 
nowym drewnem. Siedzący wokół świe¬ 
czek ludzie i przedmioty w ich rękach 
wydają różne dziwne dźwięki. Mimo po¬ 
zornego bezładu, składają się one na 
jakąś ni to śpiewaną, ni to mówioną 
melodię. Twarze raz radosne, raz smut¬ 
ne a wraz z mmi muzyka rozwija się lub 
cichnie, przechodzi w krzyk lub opada do 
szeplu Cała Galeria, nawet noc za ok 
nem nabiera niesamowitego nastroju 
nastroju tajemniczego tmslenum, To jesl 
właśnie to, co przydarza się n>e 


zmiernie rzadko, a nazywamy te w naszej 
□rupie teatralnej wokalizą. 

Te na pozór nie mające żadnego zwią¬ 
zku zdarzenia łączy jedno słowo; „Za ę- 

c£@"> 

Zmęczą to mała wieś nad górną Wartą, 
obok której w zakolu rzeki mieści się 
ośrodek ZHP zbudowany kilkadziesiąt la 
temu, lecz wciąż pełen życia 2&lęcz« 
miejsce spotkań młodych archeologów, 
astronomów,etnografów, plastyków, mu¬ 
zyków, miłośników Tai-chi, sportowców, 
sur w iwa łowców, szanty menów i innych, 
Zalęcze to dh Eugeniusz Chrzanowski, 
który „objął gród we wUdame (bez 
wątpienia godne to ręce’*. Zalęcze to 
w końcu piękny park krajobrazowy z re¬ 
zerwatem Węże, z brzozowo świerkowy¬ 
mi lasami, no 1 z czystą na tym odcinku 
Wartą, pełną wszelkiego zwierza, grobli, 

mielizn i starych młynów... 

Mówię wam, Zalęcze jest pó P r0Stu 

PIĘKNEW 

Ml«fca 
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Klęska 
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Na którymś z zebrać Samorzą¬ 
du Szkolnego padła propozycja, 
py w czasie dużych przerw nada¬ 
wać przez radiowęzeł humorys¬ 
tyczną audycję dla uczniów. Po¬ 
mysł ten przyjęliśmy z radością: 
wreszcie coś nowego! Coś, co na 
pewno zainteresuje zarówno mło¬ 
dszych, jak i Starszych, ubarwi im 
szare szkolne życie. Zaraz tez 
wybraliśmy spomiędzy siebie 
osoby, które będą za lę audycję 
odpowiedzialne. I w ten oto spo¬ 
sób miałam „niewysłowióną przy¬ 
jemność' zostać autorką tekstów 
i reżyserką 

ponieważ ohcieLiśmy jak naj¬ 
szybciej zrealizować nasze plany, 
już wkrótce miałam napisany sce¬ 
nariusz \ mogłam porozdawat 
wszystkim odpowiednie kwestie. 

Na początek chcieliśmy przepro¬ 
wadzić wywiad z dyrektorem na¬ 
szej szkoły, „zaserwować kilka 
dowcipów, horoskop, fragment 
książki pióra Małgorzaty Musiero¬ 
wicz „Kwiat kalafiora a wszyst¬ 
ko to przepleść muzyką. 

Audycję zorganizowaliśmy per¬ 
fekcyjnie. Już wcześniej poszliś¬ 
my do dyrektora z prośbą o udzie¬ 
lnie nam wywiadu „na Żywo" 1 do 
jego zastępcy, by udostępnił nam 
radiowęzeł. Poszło jak Z płatka 
Byliśmy przekonani, że nasz de¬ 
biut będzie w pełni udany. Nie¬ 
stety. nadzieja bywa matką głu¬ 
pich... 

Najpierw jeden z kolegów zgu¬ 
bił kartkę ze swoim tekstem. Mu¬ 
siałam więc lt w biegu . to znaczy 
na godzinie wychowawczej, klecić 


jeszcze raz od nowa jego kwestię. 

Na szczęście zdążyłam! Pod ko¬ 
niec lekcji poprzedzającej dużą 
przerwę staliśmy już wszyscy 
przed pomieszczeniem, w którym 
znajduje się nadajnik radiowęzła 
j.„ czekaliśmy na zastępcę dyrek¬ 
tora mającego nam otworzy 
drzwi. Niestety, na próżno... 

Wkrótce rozległ śię dzwonek 
i 2 klas zaczęli wychodzić ucznio¬ 
wie, A tego pana jak nie było lak 
nie było. Ktoś pobiegł go szukać, 
ktoś inny krakał, że to już mci 
z audycji, a ja — w miarę upływu 
czasu - wykreślałam kolejne po¬ 
zycje z programu. Napięcie ros¬ 
ło... Wraszcie p° dziesięciu minu¬ 
tach ów pan zjawił się Jego 
uspra w i edl i wie n i e br zmiało nader 
krótko: „Zagadałem się'". 

Żaki piała w nas złość, ąle po¬ 
słusznie weszliśmy do pomiesz¬ 
czenia i rzuciliśmy się do aparatu¬ 
ry Chcieliśmy za wszelką cenę 
uratować choć resztkę naszego 
mocno nadszarpniętego honoru- 
Chyba jednak nie było nam to 
pisane, ponieważ... pan spóźnial¬ 
ski powiedział, że chce nadać ko¬ 
munikat. PO czym bezpardonowo 
odebrał nam mikrofon {tak jak od¬ 
biera się zabawkę niegrzecznemu 
dzlećkul i zaczął czytać strasznie 
długie ogłoszenia Muszę 
znać że zmieścił się akurat w cza- 
Sie, ponieważ jego mowę zakoń¬ 
czył dźwięk dzwonka wzywaj ące- 

oo nas na lekcję, 

Dyrektor też nie przybył, by 
udzielić nam wywiadu. Zreśrtą. 
może to nawet dobrze? Nie był 
przy najmniej świadkiem naszej 

potwornej klęski. 

W ponurych nastrojach wracali¬ 
śmy do swoich klas. W mojej flłfr' 
wie tłukła się uporczywa myśl: 
„Czy naprawdę można Uczyć na 

dorosłych?!' 1 . 


Iza S, 

PS Jeśli jeszcze raz, w najbliż¬ 
szym czasie, ktoś zacznie mi udo¬ 
wadniać, że nauczyciele zrobiliby 
dużo dla szkoły, tylko brak im 
inicjatywy ze strony uczniów. to„, 
nie ręczę za siebie! 


ti 


To Twoja wina! 

_ pąnie Boże. jestem miła, ładna, zgrabna, 

a on 1 tak ze mną zerwał! Dlaczego^ 

__ Panie Boże, dlaczego mam znów zly stopień 
z polskiego?! przecież wczoraj się uczyłam, no L~ 

wyjątkowo zmówiłam pacierz 1 

— Panie Boże, to niesprawiedliwe, że Marzena 

ma ; biologii samo *4*1- J* ««* , 

_ Panie BO ja. rodzice mnie Bie kochają 

wiedziałam, że Chciałabym dostać aa urodźmy 
dżinsy, takie jakie ma Iwona, a oni sic me zgedz.iL 
_ panie Boże, MUSISZ coś zrobić, zęby jutro 
nie było matmy, bo zapomniałam się nauczyć na 

Obyś cudze dzieci uczył 

na N £^nt"b" 

Sie moja pierwsza lekcja niemieckiego M,a am 
dwanaście lat. siedziałam przy «£•£ -£ 
naprzeciwko starszej pam. która' "» ra *" ® 
ła- ,t>as ist die Lampe. Das ist der Stuhl 

Szymon czai się pewnie znacznie ® J 

_ii ja wtedy. Był kolegę mojego młodszego brat , 
zwracał Sta do mnie po imieniu, a lekcja odbywała 
7, w jego własnym pokoju, przy 1*9° 

b Moia nauczycielka uczyła sie niemieckiego 
w Berlinie i językiem tym władała równie swobod¬ 
nie jak polskim, Ja teraz bałam 
, chvba prZ ez dziesięć minut uzgadnialiśmy wstę 
pn/plan pracy Nie żeby byt potrzebny. Po prt»tu 
Sum maksymalnie odwtec TEN m , 

W końcu zapytałam: „Wie alt bistdu? 
mojo pierwsze zdarie po niemiecku wypo 
dziane w charakterze nauczycielki 

Nawet nie pamiętam, czy Szymon odpowie 
dział Wiem tylko, że przestałam się bać i po my - 
"a po siedmiu .^ naaki na pewoo 
umiem wystarczająco dużo. zęby kłos pocza 
kulący nie zauważył moich Wędów. 

Najtrudniejsza rzeczą w byciu kor0po y»>e 
iest znalezienie ucznia. Dobrze iest mieć do 
pomocy młodszego brata, siostrę, kuzynkę lub 
sąsiadkę - oni na ogbl maję znajomych a c, 
znajomi miewają kłopoty w szkole. “""j" 1 * 
rodziców, którzy starają się im w |Sk ^ ^ 
oomóc I wtedy taka pbttacnowa korepetytor 

moi^być bardzo pożądana. 
za lekcję około stu tysięcy, uczeń — 1 I 

dzieslu, Młodszemu koledze 
zrozumieć to. czego uczy etęi w“ - 
dzielnie go edukować Uczeń (.dobry ) P® 

ivtor świetnie się do tego nadaje 

Na początku bardzo trudno jest zrozumieć. ze 
.„dokuczającym wydaje się oczywiste, n.e 
musTbJć takie jasne dis tych. których u czymy. 

Przez Chyba pierwszych pięć lekcji Podawałam 
Szymonowi i Pawiowi (douczy. 

wo wiadomości na zasadzie „ av wali 

wiesz? — Nie! - To sobie zapisz! Zapisywał, 
często nie za bardzo rozumiejąc, o co mi chodź , 
Odpytując ich potem, zaczynałam wątpić w swój 
choćby minimalny, talent pedagogiczny 
w zab nie umieli tego. co było w zeszycie, 

W końcu sama sobie obiecałam, że me podam 
im na lekcji więcej niż pdl strony nowych «Mto- 
moścl I bardzo żałowałam, ze nie mam swomn 
starych zeszytów. Naprawdę mogły być przydal- 


klasówkę. W telewizji wyświetlali taki Świetny 

"'-Panie Boże. mama mów me chce pożyczyć, 
mi pieniędzy na koncert. Zrobię jej na zloSÓ i me 

DÓidę w niedzielę do kościoła. „ . 

L panie Boże. to Twoja wina. że me dateS n i 

talentu i że jestem taka tępa z historii 

_ p an j e Boże, dlaczego mam taką chyl a 

siostrę: nic mi nie chce pożyczyć tylko dlatego, ze 
ki&dyś poplamiłam jej bluzę! 

Panie Boże, Panie Bo±e„. 

Najłatwiej zwalić wszystkie nasze problemy na 
Wszechmogącego W końcu na kogo* trżeba... 

Eden 




Mniej więcej po miesiącu wspólnej naukl zam 
ważyłam, że moim chłopakom najzwyczajniej się 
nudzi Ochłonęli już z pierwszych wrażeń, 
godziny przestały być nowodcią, większoSÓ uwagi 

koncentrowali na wskazówkach t>udI ' k *- 

Na osiedlu zamontowano w tym czasie zbiorczą 
antenę satelitarną i wiedziałam, ze =h'opcV Prau 
wiele godzin siedzą z nosami w telewizo ze, 
oglądając program, sporlcwe. Przygotowałam 
wtóc lekcję o piłce nożnej. Biorąc pod uwagę ze 
ocząlcftermlnów nie miałam pojęci* nawet po 
polsku, byłam bardzo dumna, podając "" 
krótkiej konsultacji z brałem J° 

„spalony", „bramka rozstrzygająca . ..rrut roZ^ 

nyTych słówek było bardzo dużo, a 
i Szymon nauczyli się wszystkich w ciągu paru 

^Myólę i* ważna jest to. że oni wiedzą, ze Ja¬ 
ncem wszystkiego. K-edyS podczas zabawy 
w zgadywanki Szymon 

Jak będzie po niemiecku poduszka^ . Zapom 
piałam! Obiecałam, że sprawdzę I powiem mu na 
następnej lekcji. Świąt się nie zawalił..* 

Smieasnie jest, kiedy zbliża się klasćwk ® * 
mieckiego Prz&ó pierwszą, od kiedy zaczętem im 
pomagać, dsnorwowałam się bardziej mi sńtei 
zainteresowani. Temź, odpowiadsó, po 

skacie zaczęłam uczyć niemieckiego Wikę, 

uczeniićę szkoły muzycznej. W n ^ X¥rn f ^S 
yęiku ich spreche Cteutsch 1 ' do wielu wierszyków 

podanfisą molodie* Wika, któraocżyw^^^ 

czytać ruty, przy najmniej re eząść moich pyta 
odpowiada naprawdę śpiewająco 1 

Ilona IłowłBÓka 
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W Ministerstwie Edukacji Narodowej powstał pro¬ 
jekt zarządzenia, na mocy którego ocena z religii, 
dotychczas przedmiotu fakultatywnego, ma figurować 
na świadectwie szkolnym. Pomysł ten wywołał wzbu¬ 
rzenie w wielu środowiskach szkolnych. Jest on 
uznany za kolejny krok zmierzający do wprowadzenia 
przymusu nauki religii. 

Przeciw tym planom demonstrowali w poniedziałek 
13 kwietnia br. uczniowie warszawskich szkół. 


RELIGIA na 
ŚWIADECTWIE? 


Już na długo przód zapowiedzianą 
godziną rozpoczęcia protestu, na 
miejsce zbiórki pod warszawskim po¬ 
mnikiem Mikołaja Kopernika zaczęli 
się schodzićdemoostranci. Nie brakło 
ulotek, transparentów, flag. Tłum Zło¬ 
żony w przeważającej części z mło¬ 
dzieży gęstniał z minuty na minutę, 
przybyli także przedstawićlele róż¬ 
nych ugrupowań społecznych I polity¬ 
cznych, m.ln. działacze stowarzysze¬ 
nia „Neutrum", Federacji Anarchis¬ 
tyczne] I Polskiej Parlii Socjalistycz¬ 
nej. 

Po wysłuchaniu krótkiego przemó¬ 
wienia wyjaśniającego cele i sens 
akcji kilkusetosobowy pochód, skan¬ 
dując hasła, w asyście policji ruszył 
Traktem Królewskim w kierunku Mini¬ 
sterstwa Edukacji Narodowej, 


Reakcje przechodniów były bardzo 
różne; od zrozumienia, a nawał popa¬ 
rcia. po niechęć i wrogość. 

Po dojściu do ministerstwa odczy¬ 
tany został lisi protestacyjny skiero¬ 
wany do ministra Andrzeja Siei ma¬ 
chowskiego, a kilkuosobowa delega¬ 
cja uczniów udała się na rozmowę 
z wiceministrem Tadeuszem Pil¬ 
chem. 

Przedłużająca się nieobecność de¬ 
legatów spowodowała zaniepokoje¬ 
nie i zniecierpliwienie uczestników 
manifestacji, Część z nich ruszyła pod 
mieszczącą się w pobliżu nuncjaturę 
papieską, Tymczasem powróciła de¬ 
legacja uczniów. Wiceminister Pilch 
nie podał żadnych konkretnych ar¬ 
gumentów mogących uzasadnić de¬ 
cyzję wprowadzenia oceny z reli¬ 



gii/ety ki na świadectwa, nie odpowie¬ 
dział też, skąd wziąć dodatkowych 
wykładowców i pieniądze na pensje 
dla nich. Stwierdził jedynie, iż lekcje 
religii mają szerzyć tolerancję, że na 
decyzję MEN-u nie miały wpływu żad¬ 
ne naciski ze strony Kościoła. Te 
słowa wywołały rozbawienie wśród 
oczekujących przed ministerstwem 
manifestantów. 


Po dwugodzinnym proteście uczes¬ 
tnicy z okrzykiem Jeszcze tu wróci¬ 
my" rozeszli się do domów. Jak się 
okazało, z protestem identyfikują się 
nie tylko uczniowie,, w pochodzie nie 
zabrakło nauczycieli I naukowców, 
wśród których pomysł ministerstwa 
wzbudził wiele kontrowersji i obaw. 
Wskazują oni na bardzo wysokie ko¬ 
szty takiego przedsięwzięcia i druk 


nowych świadectw; niszczenie sta¬ 
rych), nie mówiąc o takich konsek¬ 
wencjach przymusu nauczania religii, 
jak np. nietolerancja, dyskryminacja 
osób nie uczęszczających na zajęcia 
z religii. Może to spowodować odejś¬ 
cie od Kościoła jeszcze większych 
grup młodzieży i wzrost liczby ,,mło¬ 
dych gniewnych". 

Organizatorzy manifestacji zapo¬ 
wiedzieli kontynuowanie protestu. 

(Sc. J.) 



„Czy wiesz, że od pierwszego 
wrześnie retfgiz stanie mię przed- 
miotem obowiązkowym w szkołach, 
zgodnie z najnowszym projektem 
Ministerstwa Edukacji Na rod o wej?" 
— głosiła ulotka. 

Uczestnicy demonstracji wznosili 
hasła: „Wolne szkoła”, „Szkoła nie 
plebania, uczeń nie ministrant 11 , 
a pad samym ministerstwem krzy¬ 
czano: „Stelmachowski musi 

odejść' 1 . Delegacja demonstrantów 
przedstawiła w ministerstwie swoje 
postulety: 1, Chcemy WOln*) szkoły, 
bez indoktrynacji politycznej I religi¬ 
jne] i 2. Nie chcemy antagonizowa - 
nie uczniów ł środo witka nauczy - 
cletskiegoi ot u wątpliwości 1 pyta¬ 
nia: 1. Czy przymus religijny jest 
przelewem tolerancji I kultury? 2. 
Czy przymusowe nauczanie etyki 
f est etyczne? Czy musimy uczyć się 
w tzkofe narzucającej określony 
światopogląd? (rt) 


Zdaniem 

Religia w kościele, szkoła —- neu¬ 
tralna! Tak właśnie, zdaniem zebra¬ 
nej młodzieży warszawskich szkól, 
być powinno. 

Przyszli zaprotestować nie tylko 
przeciwko projektowanemu przez 
MEN wprowadzeniu do szkól przed¬ 
miotu „religia — etyka" i umiesz¬ 
czaniu na świadectwach ocen z lego 
przedmiotu, ale I przeciwko rozporzą¬ 
dzeniu umożliwiającemu wspólne 
modlitwy przed i po lekcjach, które, 
choć nieobowiązkowe, w wielu szko¬ 
łach na pewno staną się zwyczajem. 
Następnego dnia minister edukacji 
podpisał ten dokument. 

Niewielu zgromadzonych liczyło, 
że demonstracja może coś zmienić. 

— Nie wywalczymy tu — mówili 
— ani świadectw bez adnotacji, jaką 


ucznićw 

kto z nas retigię wyznaje i na „Ha ' ją 
umie, ani cofnięci a wspólnych mod¬ 
litw w szkole. Ale chcemy tolerancji! 
Ale chcemy demokracji I Hetigia 
w szkole to jeszcze jedna lekcja, czyli 
przymus. Notatki, odpytywanie. Gdzie 
tu miejsce na problemy, na intymną 
rozmowę?f 

Nowe rozporządzenie ministra da¬ 
je uczniom możliwość wyboru: albo 
religia, albo etyka, albo— nic, Ale czy 
na przykład to „nic" nie zaważy kie¬ 
dyś o dostaniu się lub nie do wybranej 
szkoły średniej? Bertek, uczeń II klasy 
LO ma wiele wątpliwości: 

— Przecież — mówi wzburzony 
— stopieh „raligia-etyka " będzie dru¬ 
gim w kolejności, po zachowaniu , na 
moim świadectwie. Przed językiem 
polskim!!! No to jak mam wierzyć, że 


jeśli będzie słaby lub w ogóle zrezyg¬ 
nuję z tego przedmiotu, nie zaszkodzi 
ml to w przyszłości? Kto wie, pod 
jakim kątem będą dobierani studenci 
na wyższe uczelnie. A później ... pra¬ 
ca, awans Ud. ?! Moim zdaniem , wszy¬ 
stko idzie w takim kierunku, że będzie 
to bardzo ważna ocena. 

Anna, też licealistka, podziela oba¬ 
wy kolegi. 

— Pochodzę z katolickiego, prak¬ 
tykującego domu. Jak większość łudzi 
tu zebranych jestem osobą wierzącą. 
Protestuję przeciwko przymusowi. 


który odbieram jako łamanie demo¬ 
kracji! (ki) 

Przedstawiciele Kościołów uzgod¬ 
nili 9 kwietnia następujące teksty mo~ 
dliłw: 

1. Przed lekcjami: Przyjdź Duchy 
Święty, oświeć serca t umysły nasze, 
aby la nauka była dla nas t pożytkiem 
doczesnym i wiecznym, 

Z. Po lekcjach: Dzięki Ci Boże za 
światłość lej nauki; pragniemy, abyś¬ 
my nią oświeceni, mogli Cię zawsze 
wielbić I wolę Twoją wypełniać. 



Relację przygotować. Krystyna Klimowicz, szymon jakubowski (..inkubator 1 i współpraca. roberT trojanowski ( inkubator t Fol marek Szymański < Mieczysław wiodarski 


7 





















U 


ud 






- ■* 


,. 








, M 






r . - 






































Łal ? ; 

*j(..> ■. K* - '• 'i 


KOWBOJE 


Rys* ard Ried ® 

__ p oc zątki byty trudne? bra ći™ Falióskitir 

bowiem ^ »•""■ d"to^ 

»f*srcsr**»;:s"« 

^LSfW si* d ° .•• Pra hvk6« W e de'.i^opr^d 

ieeo pray,acl 

^SSSSr- «* na «"*«• 


J r gre na 9^ rae ‘ 

NAUCZYCIEL 


£ia«ka" zapropono' 
Nadszedł«“' W o 2 y eK a t duie kłopoty I teks 

p ’ er "“^ede*wtedy pow.ad^ |em piose 
mU ! y Wycno*at em ^naN^ sat Bogda n Loeb 

T<1 W-słowa, które *£**£,. Wiedziałem 

fi-rtE ^JMSiSS 


T0w - 'aisze W polskiej muzycy s: 

splewać w tym e<V' u ^H^boORSł pneMumaW 

teksty Jima MenW-JJ* pa gto *ie * 

rs;™sss.■ 

musi at łbów s& 


a l mnóstwo - 

"^ecznietrwalo.odłogo.^edelmos.ał.n w 


teksty; 


^ jk„i «ie koncert grupy 

- SEB ° « TOR,l ' , " , " W0 "’ ».» W *hl«<rf*^ , » C “ 1 ' ,,, “'” 

Być moie nie w , jest leworęczny (tók“» gra , w zespól* 








j-gSsiSSEi* 1 —* “ 


f!s B TY«YŃSW - ^ 1 SJiEŁ- ** r ° Cka ’ b ' Ue “' 

zespól pochodzi z z r 
ich historia 






. '• ' ‘ ‘ ■' '-1 




I 

















■ * 




* * 


% v 





w 


m. 








■JSjtó‘flj-; 


.*T' < 




■EW 




Kiedy 
anomii 
pewno- 
ą, W'Q C 
nurafki. 
Kowboj 

Łespoie 


, T „ wył ogromny 

^ ' drugl „ Jarocinie, * 1*» 

2agraM po raz ^ ał y kolejne $,n9 ” h0(i żil na zawodowy 
sukces, Po»m P° q2£ ^ posoli P rZ ® w „Na Przełaj 

w którym pękło fll ®^ *" ich pisał Krzysztof HiP ^ ^ ir ddte, 

w °o^ 

sstSSas?—: 

na i«- n e. ate «/*'«'' A lek Korecki 

„ » «m7lWE ZY CIE jeSSSS 

PRAWU MA v * ^ ... p :; ula U i »»££££,»* poio-npo^j^ A ; bama ., 

.———?=i:?—». - -rr^r sr -r“” J.«—- f 

“SSSSSr”£.ŁSSZS. «■«-“• -“” : 

_- Jak Sie prI¥ lapiO "* *V m ' koncertuje * cale, 

UW * *££*». I«i * noW C nTt Grimie Zachodnim. 

f ’ rac0 *^ et pOI a lei granicami, np. 

Polsce, a ww v 


* P i9anie ' 0 “ WOda# °' 

- Filo uczy* md ’ k3 pelusz".- ( s(wo rzyi swój 

^SSSSES—■ e-— k 

JSKS?«'» 


połowi 

swojej 


I^KOLl" 
|em za 
iałbym 

rytałetm 

ia język 
no było 
>, Wtedy 

czytany . 
3 isać dla 


t *■** . a p 0 d Jeanami ’ 

, k 02EkW 10 41ąSłt ® kn d ó P jAROClNFi 

prawdziwy P0«* , zaproszenie ^ a(a sta «etna 

Potem sukces. Vł tym <* ,ea P cwS u doradzał 

Zespół odmósirnary po , sc¥ muzycy oweg ^ ldecy(J owal 

WHISKY 1,'CstóW Osobie P' 1 ** 1 '® ^a rodnie pi enlĘdłV A '®, 

5 »a-SS!S-KS?SSS----- 

5SŁ“X. ■ - — 

— jeden cztó nagf&nia. a e,r ‘ ^ in co on napis® 1 - 

dział, że możemy r _ za §piewamy _ do kieszeni 

sts riSrsrrssra- .- 

i y^yszedłem. 

sedesu, <■ 



H JF * . 

ł§®jw] 


fV-r 




;°* „W Pozę l«i 9 r4nlCa ‘ 

DŻEM DOROSŁY 

tr «*wy i 


_kiPj.iL ' J ? . i. • 




■ SrSlSi^ 


PRZEŁOM 

uy karierz 


prz elomo«ym w Ka ' 16 ^ 0 ff^ABCINft 

»>£:£? z:u <%» zzs«~~ -» 

^KOBSONA! Od tego czasu drzw 

dla nich otworem. 


pobudzaiąoyob-.^ opisem pewnym V TO JESTZLE 

M .,DETOX", ^^ledzieC słuchaczom, «■•• 

SSSi-; ^ eeenlai, 

kmpskę len doskonały głos 

r^“ i*.: .i-s; 1 -““ 

Zasp** kierowany iest p nole cam Ci Ich 

ka | jeździ po ktaiu (e4 D^- ^ ą poda % ich aktuałny 

Jeie “ rf ai miłośnikom ^ ^ »1. 52«-W«. 

ostatnią pW' 1 KATOWICE, UL. WlL 
adres' 0^ EMi 

_ ^rtiŁNf 


f?a ■./. .■> :i_ .- ■ 




& 


ff f. - 

UtfkisŁką;'. . 


nnPRf E fROJAHO>WSKł t 
ROBERT t ^ inkubatora 




Ml £CZYSLAW WŁOOAHSKł 


• ’ 

■ y ■ Ar , .* k. 


, V « •• 
















MYŚLI NA GWOŹDZIU 


German SlWelrę, odkąd pa mięła, naj- 
chętniej spędzał czas nad wodą. Nie było 
to (rudne — German od urodzenia miesz¬ 
kał w malutkim nadmorskim, portugals¬ 
kim miasteczku niedaleko Porto: Już jako 
mały chłopiec często wypływał z rybaka¬ 
mi w morze, zamierzał zaciągnąć się do 
marynarki — jak na razie skończyło się 
na zbudowaniu ze 160 pustych butelek 
tratwy j przepłynięciu na niej w 540 minut 

— czyli w 9 godzin — z wyspy Jorge na 
wyspę Siei (Azory), W czasie wyprawy na 
Atlantyku był sztorm, Gęrmana złapała 
morska choroba, gdy zszedł z tratwy na 
twardy ląd, zatoczył się i wybełkotał: t ,Na 
razie — stop!", a po kilku dniach roz¬ 
począł pracę w banku w głębi kraju. 

★ W * 

Co cztery lala odbywają się mistrzost¬ 
wa świata w żegIowantuwwanni e Ostat¬ 
nie, w 1990 r, zgromadziły ponad setkę 
mistrz6w krajowych (zdaje się, że nie 
było reprezentantów Polski, a szkoda 

— przecież leż mamy wanny) i kilka załóg 
szwajcarskich — bo mistrzostwa tradycy¬ 
jnie odbywają się na Jeziorze Genews¬ 
kim w pobliżu Lozanny. 

Wanny, nawet ożaglowane, nie należą 
do szybkich pływadel, są dosyć kłopot¬ 
liwe w sterowaniu, a żeglarze wannowi 
muszą się liczyć z częstymi przymusowy¬ 
mi kąpielami.,, jednak zabawa jest przed¬ 
nia i w tej konkurencji można zdobyć tytuł 
mistrza, zloty medal, no I opinię „Czło¬ 
wieka Absolutnie Wesołego”, 

★ * ★ 

Dieter Hammer jest doświadczonym 
mistrzem budowlanym, cieszy się opinią 
dokładnego, niezwykłe solidnego praco¬ 
wnika. Ostatnio jednak nieco przesadził 
ł w dokładności, i w solidności — pan 
Hammer... zamurował się Osobiście. Do 
ostatniej cegły! 

Ekipa Hammera pracowała w biurowcu 
w centrum Monachium. Sam mistrz—już 
po godzinach — został, aby wznieść 


ściankę działową i nie zauważył, że w po¬ 
mieszczeniu, w którym pracował, jedyne 
drzwi były zamknięte. Ścianka została 
wzniesiona, mistrz skutecznie uwięzio¬ 
ny. Strażnicy nocni, którzy odkryli zamu¬ 
rowanego, nie mieli niestety kluczy 
i Hammera wyzwolono dopiero rano. 

Nie wiem, czy to moja solidność, czy 
moje roztargnienie — zastanawia się 
Mistrz Żywcem Osobiście Zamurowany. 
Koledzy nazywają go teraz ,,Księżniczką. 

* * * 

Na filadelfijskim konkursie tytuł rekor- 
dzistki w długości płaczu zdobyta Amery¬ 
kanka Edith Viler, która zapiakiwała się 
przez 2 godziny J 44 minuty. Początkowo 
tytuł Największej Płaczki dostała inna 
zawodniczka, ale sędziowie po obwącha- 
niuchusteczek orzekli, że Pierwsza oszu¬ 
kiwała, dopingując się,., sokiem cebulo¬ 
wym. Została więc zdyskwalifikowana, 
a za rekordzisikę uznano pannę Edith. Za 
swoje osiągnięcie otrzymała na otarcie 
łez kilkaset doląrów, wazon i bukiet kalii 
(żałobne kwiaty?). 

Ar W * 

Profesor Tom Carpenter, wykładowca 
jednego z college'ów alaskich, odznacza 
się prawdopodobnie głębokim snęm. 
Kładąc się spać, stawia na szalce nocnej 
dwa budziki, radio, urządzenie sygnało¬ 
we karetki pogotowia. To ostatnre urzą¬ 
dzenie jest sprzęgnięte z telefonem. Każ¬ 
dego ranka telefonistka włącza sygnał 
karetki. Niestety pan Carpenter przez 
ostatnie kilka lat 41 razy nie zdążył na 
swój wykład, władze college‘u postano¬ 
wiły zwolnić ,,zaspanego" profesora. 
Nieszczęśnik odwołał się do sądu pracy 
i sprawę wygrał. Sąd uznał, że pan Car¬ 
penter robi wszystko, aby być punktual¬ 
nym I wzorowym pracownikiem. A że mu 
nie wychodzi? No cóż, siła wyższa! Profe¬ 
sor za każde spóźnienie płaci teraz grzy¬ 
wnę, którą przeznacza się na dofinan¬ 
sowanie sludenckiej kantyny 


Szwedzki filmowiec Jan LEndhlad od dzieciństwa bo¬ 
nował jąkieś zwierzaki — a to psy, a to koty, myszki, 
ptaszki, pająki. Jako dorosły zaszalał na całego — wpro¬ 
wadził do swojego domu.,, tygrysy. 

O, ten leżący na kanapce w salonie państwa U odk¬ 
ładów zwierz w paski, świetnie komponujący się z narzu¬ 
tą* lo tygrysica Rani, Gdy pan Jan przyniósł Rani i jej 
siostrę Lilian do domu, obie ważyły niespełna 10 kilo¬ 
gramów. mruczały kocie mruczanki, ssały mleko z bute¬ 
lek, ostrzyły pazurki jedynie na meblach, Teraz każda 
z tygrysic waży prawie 130 kg, mruczy przyjaźnie, ale 
nieco głośniej I, niestety, żadna nie chowa pazurów, 
luląc się do człowieczych domowników. 

Pan Jan chciał je wysłać do rezerwatu tygrysów 
w Indiach, ale władze tegoż nie chciały ^domowych" 
tygrysów. Rani i Lilian trafiły więc do sztokholmskiego 
700, 

— Często je odwiedzamy, bo czuliśmy się tak, jakbyś¬ 
my oddali własne dzieci do domu dziecka — powiedziała 
pani Pla Llndblad, 

Moda na hodowanie dzikich zwierząt w domach szyb¬ 
ko się upowszechnia (u nas też!). Małpy kołyszą się na 
żyrandolach, węże sypiają na kaloryferach, jeże tuptają 
pod tapczanami, krokodyle wylegują Się w wannach. 

Ten prawie dwumetrowy aligator Klaus (zdjęcie dolne) 
bardzo lubi kąpiele że swoim gospodarzem. Uzgodnili 
jednak, że w czasie tych wspólnych kąpieli pan Holscher 
— tak się nazywa pan Klausa — nie będzie używał 
żadnych detergentów ani dodatków pieniących. Obaj 
zgodzili się na chłodny prysznic. 


— A w maju, 

zwykłem jeździć szanowni panowie, 
fta przedniej platformie tramwaju} 

Miasto na wskroś mnie przeszywał 
Co się tam dzieje w mej głowie: 
pędy, zapędy , ognie, ogniwa, 
wesoło w czubie i w piętach, 
a naj weselej na skrętach. 

Na skrętach — koi iście 
zagarniam zachwytem ramienia, 
a drzewa w porywie natchnienia 
szatę ją wiosenną wonią. 

Z radości pęka pąkowie, 
ulico na alarm dzwonią. 

Maju, maju! — 

Tak to jadę na przedniej platformie tramwaju, 
Wielce szanowni parsowie!-. 

Julian Tuwim 


...na co Myszy ogon? 
Rys. MAGDA JASNY 
(wydaje się, że Mag¬ 
da sugeruje Myszy 
przekwalifikowanie!) 


SPRAWDŹ’ 

12,13,14 maja — 
Pankracego, 
Serwacego, 
Bonifacego 

Pankracy, Serwacy, Bonifacy 
— Ili na ogrody chłopacy. 

Przed Pankracym nie ma lata, 
po Bonifacym mróz odlała. 

3 Pankracy, Serwacy, Bonifacy 
i... Zośka tp zimni święci. 

Od świętej Zosi (15IV) żytko Się 

kłosi 

# Święta Zofija kłosy rozwija. 


października dotarła do... Stambułu. Łącznie 
przebyła (tyłem na piechotę) 12 900 km. 

Karin i Heinz Węidnerowie od kilkunastu lat 
stanowią absolutnie bężkonkuręnęyją atrakcję 
cyrku ,,Aeros, Berolina 1 Bosch" (ongiś cyrku 
NRD). Państwo We i dno rowie, czyli duo ,,Diavolo 
i Garlną", tańczą na szczudłach ną .. linie! 

Siedem metrów nad areną, bez żadne] linki 
asekuracyjnej, bez siatek ochronnych Diavolo 
ostrożnie, ale pewnie balansując na wielkich 
szczudłach, przenosi stojąca mu na ramionach 
Carinę. Ten numer zatyka dech widzom i, podo¬ 
bno, zawsze przysparza kilkunastu nowych en¬ 
tuzjastów szczudłom. W Siebenlehn — dawny 
okręg Karl-Marx-Stadl — istnieje zakład produ¬ 
kujący sprzęt sportowy, a w nim wydział szczud- 
larski, który swoją prosperity zawdzięcza właś¬ 
nie cyrkowcom. 

Za „królestwo szczudeł" uchodzi nizina Lan¬ 
dy w południowo-zachodniej Francji, nad Zatoką 
Biskajską. Pasterze tamtejsi —jak przed wieka¬ 
mi — używają szczudeł, pasąc owce na mokrad¬ 
łach, Tam łez od ponad 200 lat organizowane są 
dwa szczudłarskie wyścigi — jeden 4-etapowy 
na trasie 105 km i drugi, z Bordeaox do Biarritz, 
na trasie 43t km, 

Ten drugi, dłuższy, należy do wyścigów szale¬ 
nie prestiżowych. Wypada brać w nim udział, 

W 1982 roku piętnastu mężczyzn przeszło 
irasę dzisiejszego wyścigu w 4 dni i 18 godzin 
(ani razu nic schodząc na ziemię!). Kilkakrotni o 
próbowano pobić ten rekord, aż wreszcie udało 
się lo w 1981 r. dwudziestoletniemu Jean Benoia. 
Dzielny Jean byl szybszy o ponad 19 godzin. 
Poruszał się niemai 5 km na godzinę, przez 
4 doby. cały czas ponad 2 metry nad ziemią. 

W tym samym roku (19GIJ Szwajcar 
Jean-Mark Sahn wszedł na szczudłach na Kai- 
seregg (2166 m n.pm.) w Alpach, 


DOMINIK ż łaciny: należący do Pana Boga. W Polsce znane od XIV 
wieku, dość popularne w XVII i XVIII stuleciu, później prawie nie używana. 
Powróciło do mody w latach sześćdziesiątych naszego wieku, także 
i w formie żeńskiej Dominika. Niegdyś imię to nadawano przede wszyst¬ 
kim dzieciom urodzonym w niedzielę. 

PANKRACY greckie pantokrator — wszechmocny, władca wszech¬ 
rzeczy oraz panlokration —- zapasy, watki zapaśnicze, imię męskie 
nawiązujące do walki zapaśniczej i oznaczające zwycięzcę w tej dyscyp¬ 
linie. Według tradycji Pankracy jest jednym z „trzech zimnych ogrod¬ 
ników"; pozostał f to Serwacy i Bonifacy. 


Siuda ni z Indonezji, Syaiful Bachri, przymocował do 
ramion dwa lusterka, założył wygodne buły 1 ruszył 
przed siebie,,, tyłem Przeszedł lak aż 791 km, z miasta 
Su rabaja do Djakarty Szedł pi ^ez 29 dni. Nie „wszedł" 
jednak do Księgi Guinncssa, bo figuruje Lam juz 
Amerykanka Plennie L. Wingo, klóra 15 kwietnia 1931 
roku wyruszyła tyłem z Santa Monica w Kalifornii i 24 
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CHCESZ BYĆ 
PRAWDZIWYM 
SNOBEM? 

Koniecznie zaopatrz się w: 

W automatyczną sekretarkę (naj¬ 
nowszy moda I Ti ptel 520 fi rmy T i ple I 
Elektronie), 

• diament (tylko z południowej 
Namibii!), 

• Eurocard (jedna z kart kredyto¬ 
wych używana przy zakupach) i Visa 
Gard (karla kredytowa do oszczę¬ 
dzania), 

• hobby, czyli konika (możecie 
hodować pszczoły, uczyć się chińs¬ 
kiego. lepić latawce, bić rekordy 
— choćby do Księgi Guinnessa...). 

Musisz nosić coś jedwabnego 
(koszulę, krawat, bieliznę, chuste¬ 
czkę.,,). Jeść kawior (nigdy srebrną 
łyżką! 1 ), spać na materacu wodnym, 
w białej pościeli (prześcieradło po¬ 
winno być jedwabne!), mięć przy 
sobie zawsze odżywki witaminowe 
(łykać samemu i częstować innych), 
czesać się szczotkami z naturalne¬ 
go włosia (najwykwintniejsze mają 
włosie świń z Kalkuty), wybierać się 
na wakacje na wyspę Yatutele (po¬ 
dobno czyta się: Wa-too-laj-laj) i to 
w dodatku na rowerze, w T-shirtach 
(satyna z lycrą), obuwiu firmy Adi¬ 
das i z mikrokomputerem w zegarku 
firmy Palek Philippe, który mierzy 
szybkość i silę nacisku na pedały... 

Mysz blaga, abyście nie wymu¬ 
szali wszystkich snobistycznych 
„codzienności" od razu. Można 
zbliżać się do snobów europejskich 
stopniowo. Zaczynając na przykład 
cd,,, diamentu, Podobno Irzykarato- 
wy można nabyć już za 35 tysięcy 
dolarów, 
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Redakcjo „$M hl ! Ucieszy fam się 
bardzo {U!), kiedy przeczytałam. że 
w następnym numerze będzie plakat 
Jordana! Tak, Jordanami Nie mogłam 
się doczekać tego wtorku. Wreszcie 


poleciałam (po lec i arami, me po- 
szlam, me pobiegłam — poleciałam) 
do kiosku, kupiłam r otworzyłam 
„ŚM'\ a do moich oczu nabiegły łzy. 
Byłam taka szczęśliwa! Jordan.., 

Ale wy oczywiście musieliście coś 
popsuć! Nie dość, że zatytułowaliście 
ter artykuł „Facet z zębami wam- 
pira", to jeszcze wydrukowaliście go 
odwrotnie! Czy wy sami wymyślaliś¬ 
cie te bzdury? 

W artykule piszecie o Jordanie, 
jakby byt jakimś brzydalem. Chyba 
jesteście szaleni! On jest przystojny,, 
śliczny, cudowny i naj... Wszystkie 
tanki o tym wiedzę. W świacie uważa¬ 
ny jest za najprzystojniejszego New 
Kidsa. Ciekawe w takim rażie. co 


napiszecie o innych. Czy wam zależy 
na tym, by ich obrazić?! Jeżeli Chcecie 
wiedzieć, to Jordan byt wybrany do 
pięćdziesiątki najpiękniejszych ludzi 
(przez magazyn ,/People”). Mówi się, 
że jest największym łowcą serc w ze¬ 
spole. O tym nie napiszecie, boicie się 
napisać coś dobrego o tym pięknym 
człowieku!!! Jesteście okropni!!! Sami 
jesteście „facetami z zębami wam¬ 
pira'!!? 

Potowa z tego co napisaliście to 
chyba kłamstwa. 

Plakat był niczego sobie, ale ten 
artykuł! 

Mi iflo wszystko trochę was lubię, 
tylko nie wypisujcie takich bzdur 
o człowieku, do którego wzdycha naj¬ 


więcej serc i który jest naprawdę 
piękny, Nie stawiajcie nas r fanek, któ¬ 
re wiedzę jaka jest prawda, w takiej 
sytuacji. Cześć 

Jórcfanka 

Kochana Jordanko i wszystkie ura¬ 
żone (może?} fanki Jordana! Broń 
Boże naszym celem nie tyto obraże¬ 
nie ani Was . ani Waszych ulubieńców. 
Niejednokrotnie pisaliśmy o tym, że 
Jordan Cieszy się największym powo¬ 
dzeniem wśród wielbicielek NKOTB. 

Rozumiemy Twoje oburzenie na 
sformułowanie , r facet z zębami wam¬ 
pira". Zakochane serce me chce i nie 
może pogodzić się z najmniejszą ska¬ 
zą na obiekcie swych uczuć . Aie infor¬ 
mację o „zębach wampira** nie my 


wymytHUŚmy. To Jordan sam uważa , 
że jego kły są za długie! W wywiadzie 
zwierzył się , że nie jest w pełni zado¬ 
wolony ze swej urody. W dzieciństwie 
rówieśnicy wyśmiewali się z niego 
f choć dziś podchodzi do tego inaczej 
nadał nie lubi swoich zębów. Jemu 
samemu chyba wpłno tak o sobie 
mówić ? Wydawało nam się to cieka¬ 
we, bo przecież prawdziwe fanki chcą 
wiedzieć wszystko o swoim idolu (a 
przy okazji dobrze jest stwierdzić: 
nawet gwiazdy mają kompleksy...). 
Co do tego. że artykuł byt wydruko¬ 
wany odwrotnie — ukazał się prze¬ 
cież w prima aprilis i chyba nam ten 
żart wybaczyliście. 
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Książki komiksowe z cyklu „Histo¬ 
ria świata w obrazkach 11 wydaje ,,UNI- 
PRESS FINART" z Lublina, Można je 
n-ibyć w urzędach pocztowych na te¬ 
renie całego kraju. 

Dziś rozpoczynamy druk fragmen¬ 
tu pierwszej książki z tej serii pt, 
„Początek wszystkiego”. Kolejne od¬ 
cinki w następnych czterech nume¬ 
rach ,.ŚM M 
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— Nie mam zamiaru odjeżdżać — odcięła się. — Jeżeli masz trochę 
rozumu, odprowadzisz mnie do mojej rodziny i przyjaciół. Bardzo sobie 
zaszkodzisz, jeśli tego nie zrobisz, 

— Masz raczej wygórowane żądania, 

— Nie boję się ciebie. 

—- Wierzę, ale pozostaniesz tutaj, dopóki nie powiem, że możesz 
odejść. Jeśli zgodzą się zapłacić wyznaczoną przeze mnie sumę, 
rzeczywiście zostaniesz odprowadzona do swojej rodziny. 

— A jaką cenę nałożyłeś na moją głowę? 

— To już moja sprawa, Chodź na śniadanie. 

Większość banitów siedziała wokół ogniska, nad którym Jani mieszał 
owsiankę z orzechami. Dunn i Klover wspierali ciężko głowy na rękach, 
a Dęg demonstrował okazały siniec pod okiem, który wywoływał 
mnóstwo sprośnych uwag wsrou c 9 o kcmpan&w 

— Wierzę, że nikt nie niepokoił cię w nocy — odezwał się Durk, 

Fontaina zawahała się, a potem odparła: 

— Nie, nikt. — Uśmiechnęła się do Janiego, który obsłużył ją przed 
wszystkimi innymi. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY 

■— Dotarły do nas tylko pogłoski I plotki — powiedział Pabaldn, król 
Healdu. Nie możemy działać na takiej podstawie, 

— Ależ-nie możemy nic nie robić — sprzeciwił się jego syn Ansar 

Omawiali wieści z Arki, spacerując w towarzystwie zaufanego dwo¬ 
rzanina, Rehana, po ogrodach otaczających Pałac Rams port. 

— Ojcze, moja siostra, a twoja córka, zaginęta. Doszły do nas 
wieści, że nie żyje, ale Ja w to nie wierzę. Jeśli udało się jej uciec, 
musimy spróbować ją odnaleźć, a jeśli zastała uwięziona, to tym 
bardziej trzeba się spieszyć. 

— Nie musisz przypominać mi o moich rodzicielskich obowiązkach, 
Ansarze, Zrobię wszyslko, co możliwe.., W granicach rozsądku. Aie nie 
możemy działać na ślepo. Wiesz lak samo dobrze jak i ja, że nie jesieśmy 
w elanie przeciwstawić się wojskowej potędze Ar kii i dopóki nie dowiemy 
się, co się stało z Fontainą i jakParokkan za mierzą z nami pertraktować, 
jakakolwiek podjęta przez nas akcja może tylko pogorszyć sytuację. 

Ansąr z gniewem w oczach na pełnej podniecenia, wyrazistej twarzy 
miał właśnie coś powiedzieć, kiedy wtrącił się Heban: 

— Panie mój. czy mogę coś zaproponować? 

— Oczywiście. Twoja rada jest mile widziana, jak zawsze zresztą. 

— Nie możemy, tak jak powiedziałeś, wystąpić zbrojnie, ale mażemy 
wyruszyć Ukradkiem Wieści, jakie otrzymaliśmy Z Arki, są niepewne, 
pogmatwane I sprzeczne. Musimy mieć wiadomości z pierwszej ręki, od 
człowieka, na którym można polegać, 

— Wyruszę jeszcze dzisiaj — zawołał Ans ar, 

— Nie, panie —odparł Rehan. — Nie wątpię w twoją przebiegłość czy 
odwagę — łgał, patrząc mu prosto w oczy — aie twoja twarz jest zbyt 

iowa. Nie wiem, czy nowy władca Arki będzie nam przyjazny. Ze 
wszystkich doniesień wynika, że wprosi prcaniwnlA Nie ma nadziei, 
żebyś mógł się tam przedostać nie zauważony i uzyskać informacje, 
które są nam tak rozpaczliwie potrzebne. 

— Znieważenie mojej siostry jest wystarczającym dowodem na to, jak 
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WAKACYJNY TURNIEJ 
PIŁKARSKI PO RAZ 22 


Piszą do nas listy chłopcy zaniepokojeni brakiem wiado¬ 
mości o tegorocznym Wakacyjnym Turnieju Piłkarskim. 
Informujemy więc, że nie mamy wcale zamiaru rezygnować 


z jego organizacji. Eliminacyjne mecze rozpoczniemy 1 lip¬ 
ce, a krajowy finał zostanie rozegrany w dniach 21-23 
sierpnia. Gospodarzem centralnych zawodów jefll gminę 
Jeżewo, woj* bydgoskie. Uważamy, że Już teraz należy 
pomyśleć o skrzyknięciu drużyn. Zgodnie z regulaminem 
(ogłosimy go pod koniec czerwca) każdy zespół ma szansę 
awansować do Hnału. 

PMkarskich fanów ucieszy zapewne inlormacja, że 
w ,,Świec ie Młodych” znajdą kącik poświęcony futbolowi.. 
Zbliżają się przecież mistrzostwa Europy, a jesienią roz¬ 
poczynają się eliminacje do kolejnego mundialu. Entuzjaści 
„kopanej”, a zwłaszcza uczestnicy naszego wakacyjnego 
turnieju, mogą też liczyć na rady dotyczące treningu. Na 
zdjęciu drużyna „Azteca Juniora*' z Krakowa, Udar ubieg¬ 
łorocznego WTP. m _ 

Fot. ZDZISŁAW PRZY BYŁO WSKI 



Już wkrótce początek E-uro'92.10 czerwca, w Sztokhol¬ 
mie. piłkarskie mistrzostwa kontynentu zainaugurują 
zespoły Szwecji i Francji, Ale przed startów a gorączka 
rozpoczęta się już wczesną wiosną. Cata ósemka finalis¬ 
tów rozegrała wiele kontrolnych spotkań, które wcale nie 
wskazują faworyta tegorocznych ME. Eksperci przewi¬ 
dują, że walkę o złoty medal stoczą między sobą Anglicy 
i Niemcy. Gospodarze twierdzą jednak, że najgroźniej¬ 
szym zespołem Euro'92 będą Francuzi, ale nie można 
lekceważyć też jedenastek WPN (dawny ZSRR) I Jugo¬ 
sławii, Oba te zespoły dość efektownie wypadły w elimi¬ 
nacjach ł zapewne zechcą potwierdzić swoją wartość 
także w turnieju finałowym, 

ME'92 będą transmitowane do 11$ krajów. Gospoda¬ 
rze czynią więc wszystko, aby impreza udała się znako¬ 
micie i stała się doskonałą reklamą ich kraju. Przygoto¬ 
wania do Euro zaczęto przed trzema laty i zakończono 
jesionią roku ubiegłego, Szwedzi zadbali tez o bez¬ 
pieczeństwo kibiców i graczy. Porządku na stadionach 
i wokół nich strzec będzie 5 tysięcy umundurowanych 
policjantów i tajniaków, Ten porządek kosztuje 20 milio¬ 
nów dolarów. Wkrótce przedstawimy wszystkich uczest¬ 
ników mistrzostw. (xp) 
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BYĆ ALBO NIE BYĆ k„cii> porad 

Wiosną: ptaszki, motylki, żuczki,,. I my 
też. Częściej niż kiedykolwiek mamy do 
czynienia z czasownikiem: „ kochać' 1 . Upo¬ 
rządkujmy pojęcia: 

• Kochać kogoś. Ne przykład bab¬ 
cię albo dziadka. Takiej miłości nie może¬ 
my nazwać ,, płomienną". Zdanie: uko¬ 
cham babcię płomiennie ' nie brzmiałoby 
dobrze. Babcię kocha się po prostu, jed¬ 
nakowo przez cały rok. a płomienne uczu¬ 
cia wybuchają zwykle wiosną i to ogniem 
słomianym, 

• Kochać się w kimś, Tc coś zupeł¬ 
nie innego. W babci kochać się może tylko 
dziadek. My, Jeśli Jesteśmy chłopakiem, 
kochamy się w dziewczynie, jeśli zaś dzie¬ 
wczyną — w chłopaku. Tu pirotechnika jest 
na miejscu: piomi&nrib, żarliwie, gorąco*.. 

• Kochać psa — to kochać coś, czy 
kogoś? Oczywiście kogoś! Przecież na$z 
pies jest N i m ś w rodzinie. 

• Kochać jeść. Brzydki neologizm 
powstały z próby stopniowania czasownika 
(I) „lubić”: lubić —* kochać — uwielbiać 
— ubóstwiać, 

• Kochać się z kimś, Cenzuralne 
określenie zastępcze, spotykane np. 
w amerykańskim serialu telewizyjnym 
„Dynastia"* Srrr,,. 

Wasz Rzep 




Redaguję 

WŁODZIMIERZ LEWIŃSKI 


— A nie pamiętasz , co było napisane na torebce z nasionami?,. 



nas traktują — rzekł Ans ar z Irytacją. — Nie chcę tak bezczynnie czekać, 
Musi być coś, co mogę zrobić. 

— Panie — powiedział Rehan, zwracając się do króla, — Nigdy nie 
byłem na Arce. Nie znają mnie tam i sądzę, że mógłbym bez problemów 
udać się na wyspę w przebraniu kupca. — Uśmiechnął się. — Jestem 
znawcą klejnotów* I ludzi. Pozwól mi wyruszyć w przebraniu do 
Gwiaździstego Wzgórza. Z pewnością tam znajdziemy odpowiedzi na 
nasze pytania. 

Pabalan rozważał przez chwilę jego propozycję. 



.— To ma sens — rzekł w końcu. — Przekażesz nam przyzwoite 
sprawozdanie o tym, jak sprawuje się nowy rząd, a przy odrobinie 
szczęścia może dowiesz się leż, gdzie jest Fontaina, 

— A jeśli to sprawa polityczna, może uda mi się wytargować jej 
uwolnienie... jeżeli jest trzymana w niewoli. 

. — Zatem jedź. 2 moim błogosławieństwem, — Król położył swoją 
dużą rękę na ramieniu doradcy. 

— A ja, przypuszczam, będę tutaj gonił własny cień — skrzywił się 
z niezadowoleniem Ansar,. 

Rehan odwrócił się do księcia. 

— Sądzę, że byłoby dla nas bardzo cenne, gdybyśmy posłali na Arkę 
większą grupę. Tym sposobem moglibyśmy sprawdzić moje Informacje, 
a być może i uzyskać nowe wieści. Południowa część wyspy leży z dala 
od stolicy I Jest mało prawdopodobne, by była dokładnie strzeżona. Jeśli 
mogę, to proponowałbym, byś tam popłynął I zobaczył, czego można się 
dowiedzieć — powiedział, a pomyślał: „To przynajmniej powinno 
utrzymać tego porywczego głupca z dalą ód kłopotów'. 

— Z przyjemnością. Co na to powiesz, ojcze? 

Pabalan uśmiechnął się, 

— Nie sądzę, bym wytrzymał to wiercenie w brzuchu, gdybym cl 
zabronił — stwierdził. — Możesz wyru>zyć f jeśli dasz mi słowo, że 
dowiesz się tego, co można, na południu i zaraz wrócisz. Sam nie 
uwolnisz Fontalny. 

— Oczywiście, że nie — Ansar przez chwilę wyglądał na urażonego, 
ale zaraz pojaśniał na myśl, że przecież w końcu będzie mógł działać. 
Nawet taka nudna wycieczka Jak la Jest lepsza od Irytującego siedzenie 
w domu, 

Rehan mógł mieć tylko nadzieję, że przez tych klika dni Anear uniknie 
kłopotów. Mato prawdopodobne, by dowiedział się czegoś, ee mogłoby 

się priyifeg, m nigtfy nifi niw wintami Kiiułt feyi niewątpliwi* 
asłwainy, lec? pFiy?wyp?ajeny re&iś wiiyitta w swujemu, a Krótawska 
krew, m nlHISPtteiir n)s gwarantowała równie wielkiego rozumu, 

Gdfl: 

Ilustrował PR2CMYBŁAW KONIECZNI** 


NEW KIDS 
ON THE BŁOCK!!! 

FAN-CLUB NKOTB oferuje album 
zawierający: 

— początki i historię NKOTB 

— zdjęcia 

— hity zespołu po polsku I angiel¬ 
sku 

— adresy fan-ciubów z całego 
świata 

— najnowsze wiadomości 

— niedyskrecje l ciekawostki 
o chłopcach 

Wszystko to I wiele Innych infor¬ 
macji otrzymasz, gdy zamówisz na¬ 
sze wydawnictwo. 

P rz yś liJ tyl ko swój ad res m a kartce 
pocztowej, a wyślemy Ci wspaniały 
album (cena 2S tys.J. Zapłacisz do¬ 
piero z chwilą Jego otrzymania na 
poczcie. 

Co piąte zgłoszenie otrzymuje 
GRATIS koszulkę z NKOTB. 

Możliwość kupienia koszulek I In¬ 
nych materiałów klubu. 

Jeśli Jesteś fanem NKOTB, pisz 
do: 

FAN-GUJ0 NK0T1 

*0 I0X 41 
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W ciągu przeszło fi lat po¬ 
wstało 217 odcinków 
Dynastii”,. Czy wszys¬ 
tkie u nas obejrzymy — zależy od 
hojności sponsorów i naszej, czy¬ 
li widzów, cierpliwości, Z obli¬ 
czeń Ośrodka Badań Opinii Pub¬ 
licznej wynika, że i polscy widzo¬ 
wie po fazie absolutnego zafas¬ 
cynowania światem Carringto- 
nów oceniają kolejne odcinki 
z coraz większym krytycyzmem 
i dystansem emocjonalnym. Rów¬ 
nocześnie jednak nie przestali 
lubić , „Dynastii*'. Cotygodniową 
bajkę ze sfer Hafciarskich poten¬ 
tatów ogląda ciągle wielu wi¬ 
dzów, Carringtonowie są po pro¬ 
stu stałymi gośćmi w naszych 
domach i wciąż miJe widzianymi. 

W Ameryce było inaczej. Decy¬ 
zja o zatrzymaniu produkcji se¬ 
rialu przez telewizję ABC została 
wprowadzona w życie w maju 
1989 r. Powody: spadek tzw, oglą¬ 
dalności i wysokie koszty (na 
stroje, wnętrza...}. Widać jednak 
telewidzowie nie byli tak znudze¬ 
ni filmem, jak ocenili statystycy, 
bo„, do ABC sypnęły się listy 
oburzonych faktem — to cytat 
— ..brutalnego przerwania seria¬ 
lu!". Trudno się zre iztą temu dzi¬ 
wić. Jeśli nawet ktoś przysypiał 
przy dwusetnym odcinku, to 
dwieście siedemnasty — ten ja¬ 
koby ostatni — spędził mu sen 
z powiek. Scenarzyści przeszli 
samych siebie. I tak: ranny Blake 
padł w ramiona Jcffa postrzelony 
przez nieuczciwego policjanta, 
Krystie już w którymś z wcześ¬ 
niejszych odcinków trafiła do 
szpitala w stanie zbliżonym do 
śmierci — letargu, Alexls spadla 
z balkonu na oczach przerażone¬ 
go Adama. Fallon z małą Knstiną 
tkwiły beznadziejnie uwięzione 
na galerii... „To już koniec" 
— mógłby pomyśleć tylko ten, kto 
nie oglądał odcinka, w którym 
książę Michael brat ślub z Aman¬ 
dą, a wszyscy wyszli cało z sytua¬ 
cji absolutnie beznadziejnej. 

Protesty widzów odniosły sku¬ 
tek. W ubiegłym roku rozproszeni 
aktorzy ,,Dynastii" znów spotkali 
się na planie w Los Angeles. 
— Ten senat zmienił życie nas 
wszystkich , przebieg naszych ka¬ 
rier — jak mamy o tym zapom¬ 
nieć? Jak moglibyśmy odmówić... 
— stwierdziła retorycznie Linda 
Evans. Stawili się więc prawie 



w komplecie. Inne zobowiązania 
przeszkodziły tylko trzem akto¬ 
rom: 'Gordonowi Thomsonowi (A- 
dam), któremu nie udało się zwol¬ 
nić z planu serialu „Santa Bar¬ 
bara" {zastąpił go Robin Sachs}, 
Michael owi Na dero w i (Dex) i Jac¬ 
kowi Col emanowi (Steven) — tyle 
że na jego miejscu pojawił się nie 
ktoś nowy, ale Al Carley — Ste- 
ven z twarzą sprzed wybuchu 
wieży naftowej. Pojawiło się też 
kilku nowych aktorów w nowych 
rolach. Pieprzyku całej historii 
ma na przykład dodać postać Je- 
rem/ego — starego rywala Bla- 
ke'a do serca,., Aleais. Do tej roli 
został zaangażowany aktor hole¬ 
nderski — Jaroert Krab be. Coraz 
więcej Europejczyków w tym fil¬ 
mie... 

Odbyła się już (późną jesionią 
ubiegłego roku) amerykańska 
premiera „Zjazdu Dynastii" f te¬ 
lewidzowie,., przyjęli ją chłodno, 

W tej sytuacji producenci zdecy¬ 
dowali, że tylko raz lub dwa razy 
w roku będą emitować dwugo¬ 
dzinny film — swoisty ciąg dalszy 
„Dynastii” — by zaspokoić naj¬ 
wierniejszych sympatyków filmu. 
Aktorzy wyrazili na tę formułę 
zgodę. John Forsytha tak to uza¬ 
sadnił: — Byłoby nam żaf uśmier¬ 
cać tych bohaterów, bo bardzo 
się do nich przywiązaliśmy. — 
Z drugiej strony nie ma mowy, by 
daiej pracować w tak morder¬ 
czym tempie, jak tego wymaga 

produkcja cotygodniowego sena¬ 
tu- rzeki — Dopiero czas po Każe, 

czy „Dy nasi ia" rzeczywiście oka¬ 
że się nieśmiertelna — Czytel¬ 
nicy „ŚM" będą mogli jednak 
sympatyczny serial na długo za¬ 
chować w pamięci dzięki naszej 
minikotekcj i plakatów z bohatera¬ 
mi „Dynastii". Uwaga! Zacznie¬ 
my Je drukować na rozkładówce 
już w najbl iżśzą sobotę i petem co 
tydzień. Pamiętajcie! Nie będzie¬ 
my mogli ich później wznawiać, 
więc komu zależy — nieGh poluje 
na „Świat Młodych"! Zaczynamy 
od Alejdś! Jest piękna! 

EWA BIELSKA 

Fol. kadr z filmu 


NIE DOSZŁO 




WHAT DO THEY LIKE 0OING? 



1. Ihe Oueen likes 
skating, 





4, The King 


5. Bob 
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3. Corvax likes ... 



6. Sylvia 


WHAT DO THE SE MEAN? 
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Witam fanów Muzzy^go. 

Witam tych, którzy lubią tele¬ 
wizyjny angielski z Muzzym 
i Gondolandczykami. 

Wiem, że już niektórzy 
z was starają się mówić po 
angielsku. Niektórym nie wy¬ 
chodzi i bardzo się tym dener¬ 
wują. 

Nie peszcie się! Róbcie błę- 
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N ocne ciemne niebo oglą¬ 
dane w promieniach rent¬ 
genowskich aż się jarzy. 
W 1962 r,, kiedy techniki satelitar¬ 
ne umożliwiły narodziny i rozwój 
aslronomlt rentgenowskiej, 
stwierdzono, że promieniowanie 
to jest niezwykle rozpowszech¬ 
nione w kosmosie. Niebo ogląda¬ 


ne w promieniach rentgena świe¬ 
ci jasno I jednolicie. Zjawisko to 
nazwano tłem rentgenowskim 
wszechświata. Pochodzenie tego 
promieniowania jest ciągle zaga¬ 
dką. 26-30% emisji rentgeno¬ 
wskiej może być dziełem kwaza- 
rów — najjaśniejszych obiektów 
we wszechświacie dysponują¬ 
cych ogromnymi zasobami ener¬ 
getycznymi, zlokalizowanych 
prawdopodobnie w centrach ga¬ 


laktyki. Ale skąd pochodzi pozos¬ 
tałe 75-70% emisji rentgeno¬ 
wskiej? Duże znaczenie dla wyja¬ 
śnienia lej zagadki ma satelita 
ROSAT, śledzący niebo w paśmie 
reniganewskim. Jest on wspól¬ 
nym dzidom uczonych niemiec¬ 
kich I amerykańskich. Satelita 
wyposażony w bardzo czułe urzą¬ 


dzenia umożliwia wychwytywa¬ 
nie z jednolitego tła rentgeno¬ 
wskiego poszczególnych obiek¬ 
tów. 

Na dorocznym zgromadzeniu 
Amerykańskiego Towarzystwa 
Astronomicznego w Filadelfii la¬ 
łem 1991 r zaprezentowano pier¬ 
wsze wyniki tych badań. Satelita 
ROSAT odkrył rejony poszczegól¬ 
nych zagęszczeń promieniowa¬ 
nia rentgenowskiego — skupiska 
k waz a rów Występuje tam ponad 
100 kwazarów na jeden stopień 
kwadratowy sfery niebieskiej. 
Prawdopodobnie liczba kwaza¬ 
rów przekracza 4 miliony. Wysta¬ 
rcza to, aby wyjaśnić dalsze bra¬ 
kujące 40% emisji rentgeno¬ 
wskiej. Stwierdzono też, że sate¬ 
lita ROSAT znalazł zagęszczenia 
źródeł rentgenowskich pomiędzy 
znanymi już wcześniej kwaząra- 
mi. Syć może te superodległe 
zagęszczenia również składają 
się z poszczególnych obiektów. 

istnieniem kwazarów można 
wyjaśnić łącznie ok. 50% emisji 
rentgenowskiej. Ciągle brakuje 
wyjaśnienia, skąd pochodzi pozo- 
slała część. Przeanalizowano da¬ 
ne ze Starszych satelitów — „Ein¬ 
stein” prowadzącego obserwac¬ 
je w paśmie rentgenowskim, oraz 
,,IRAS" pracującego w podczer- 




w żadnej chyba dziedzinie nauki 
Polacy nie odegrali tak wielkiej roli 
jak w astronomii. Oto polskie nazwis¬ 
ka spotykane na kartach podręczni¬ 
ków astronomii. 

MIKOŁAJ KOPERNIK (1473-1543} 

pierwszy odkrył prawdziwe usytuo¬ 
wanie Ziemi w kosmosie, eo słało się 
początkiem nowoczesnej astronomii. 
' r JAN HEWELIUSZ (1611-168?) Zbu¬ 
dował drugie na świec i e obserwato¬ 
rium astronomiczne i największy 
w owym czasie teleskop o długości 
45 m; sporządź ił pierwszą mapę Księ¬ 
życa i katalog wszystkich znanych 
podówczas komet wraz ze szczegóło¬ 
wym ich opisem. 

MARCIN FOCZOBUTT-ODLANICKl 
(172B-1810) wykonał ciąg pomiarów 
położenia Merkurego, co umożliwiło 
później prawidłowe obliczenie orbity 
tej planety; pozostawił po sobie 34 
tomy dzienników obserwacyjnych. 

JAN ŚNIADECKI (1756-1830) zało¬ 


życiel Obserwatorium Krakowskiego, 
był wytrawnym obserwatorem planet 
i piane to id, a jego podręcznik trygo¬ 
nometrii kulistej był przez lala uważa¬ 
ny za najlepszy w Europie. 

JAN BARANOWSKI (1800-1879) ob¬ 
liczył orbitę komety periodycznej Bie¬ 
li, co w owych czasach — be? arytmo¬ 
metrów i komputerów — było zada¬ 
niem niełatwym; dokonał pierwszego 
dokładnego przekładu dziel Koperni¬ 
ka na język polski. 

HERKULES DEMBOWSKI 

(1811-1881) odkrył wiele gwiazd po¬ 
dwójnych i obliczył parametry ich 
składników; zostawił po sobie 21 000 
obserwacji. 

MARIAN KOWALSKI (1821-1884) 

obliczy! pierwszy orbitę dopiero co 
odkrytego Neptuna; wydal katalog 
4200 gwiazd podwójnych. 

ADAM PRAŻMOWSKI (1821-1885) 
odkrył niektóre własności korony sło¬ 
necznej, 

t REKLAMA f 


JAN JĘDRZEJE WIDZ (1836-1887), 

astronom-amator, wykonał prawie 
16 000 pomiarów gwiazd podwójnych 
i wymierzył bieg 16 komet, 

KAZIMIERZ GRAFF (1878-1950) byl 
w swoim czasie niezrównanym ob¬ 
serwatorem planet, wykonał dosko¬ 
nale rysunki ich powierzchni; obser¬ 
wował leż gwiazdy zaćmieniowe. 

TADEUSZ BANACHIEWICZ (1882- 
-1854) wypracował nowe melody wy¬ 
znaczania orbit planet i komet; wyna¬ 
lazł rachunek krakowian ko wy, który 
ułatwia rozwiązywanie wielu proble¬ 
mów z dziedziny astronomii, geode¬ 
zji., mechaniki nieba i ma tematyki. 

MICHAŁ KAMIEŃSKI (1878-1973) 
obliczył orbitę komety Wolf I oraz 
opisał matematycznie dzieje komety 
Hallęya, CO umożliwiło później his¬ 
torykom uporządkować niektóre fakty 
z przeszłości; wyliczenia obejmują 
bowiem okres 4000 lat. (rż) 


PROSPEKTY SAMOCHODOWE !!! 

Chciałbyś otrzymywać od lirtn samochodowych (za darmo) 
wspaniałe pros pękły, naklejki i inne materiały reklamowe 
najnowszych modeli samochodów, motorów!!! 

Przyślij swój adres, a otrzymasz za zaliczeniem poczto¬ 
wym katalog MOTOFAN zawierający adresy firm produkują¬ 
cych samochody (osobowe, ciężarowe, motocyklaj i wzory 
listów gwarantujących otrzymanie prospektów. 

(Cena katalogu 20 000 zl + kOSzł przesyłki) 

Twój adres weźmie tez udział w losowaniu roweru marki 
BM X, 

M0T0-FAN 

5kr. poczt, IM 

41-308 DABROWA-GORNICZA SM36 


Chcesz zdobyć autogra¬ 
fy, najnowsze wiadomości, 
zdjęcia Twoich idoli muzy¬ 
cznych. filmowych, sporto¬ 
wych? 

Wyślij swój adres, a ot- 
„ rzymasz katalog zawiera¬ 
jący najnowsze adresy au¬ 
toryzowanych Fan-ciubów gwiazd MUZYKI, FIL¬ 
MU, SPORTU Oraz wzory I istów w j ęzyk u a ng i ęls- 
kim i niemieckim, które pomogą Ci na pewno w olrzy- 
maniu upragnionych materiałów. 

(Cena katalogu 20 000 zl koszl przesyłki) 

MUSłC NEWS 

PO l BOX 134 

41 -308 DA BRO W A GÓ R N tCZ A ŚM- 35 


wieni. Okazało się. że duża ilość 
emisji rentgenowskiej pochodzi 
z galaktyk Charakteryzujących 
się Intensywnymi procesami 
gwiązdotwórczymi. Nowe masy¬ 
wne gwiazdy szybko przechodzą 
ewolucję, przekształcając się 
w podwójne układy rentgeno¬ 
wskie. W takiej parze gwiazd jed¬ 
na jest gwiazdą rentgenowską 
lub czarną dziurą. Porywa ona 
malerię z drugiej gwiazdy. Po¬ 
wstają wówczas wirujące dyski 
gazowe, które w silnym polu ma¬ 
gnetycznym i wysokich tempera¬ 
turach zaczynają emitować pro¬ 
mieniowanie rentgenowskie. Tak 
więc wylęgarnie gwiazd w galak¬ 
tykach są głównym źródłem pro¬ 
mieniowania rentgenowskiego 
we wszechświacie. 

(za PAP-em) 

Andrzej Karolak 
Łódź 


Konkurs TOMIKA 


Foto — co to? 

Zadanie nr 8 

Na zamieszczonym zdjęciu widzi¬ 
cie załogę Challengera; w drugim 
rzędzie, od lewej; Elll&an Onizuka. 
Christa McAuliffe, Gregory Jarvis. Ju- 
dith Resnik; w rzędzie pierwszym, od 
lewej: Mlchael Smith. Francis Scobee 
i Ronald McNair. 

A oto pytanie: co wiesz o wydarza¬ 
niu* która spotkało tę załogę? Pośród 
autorów najciekawszych wypowiedzi 
zostaną rozlosowane koszulki firmo¬ 
we ,,Świata Mlodyth". Na odpowiedź 
czekamy 10 dni. Można je przysyłać 
na kartach pocztowych i koniecznie 
z dopiskiem: Konkurs TomIka — za¬ 
danie nr 8. 



Rozwiązanie zadania nr 5 

Na to zadanie przyszła rekordowa 
liczba odpowiedzi. Okazuje się, że 
bardziej lubicie fizykę niz astronomię 
czy astronautykę. Na ogół wszyscy 
skojarzyli rysunek z angielskim fizy¬ 
kiem, matematykiem i Mozołem. Tak. 
to byl l&aac Newton. Tylko parę osób 
widziało w rysunku Kopernika i Eins¬ 
teina. A oto wynotowane z Waszych 
listów wiadomości o Newtónie: 2ył 
w lalach 1646-1727 i należał do naj¬ 
większych umysłów swojej epoki. 
Sformułowane przez niego bzy zasa¬ 
dy dynamiki są podstawą mechaniki 
klasycznej. Epokowym odkryciem 
Newtona jest prawo powszechnego 
ciążenia. Dzięki niemu udało się wy¬ 
jaśnić ruch planet i uzasadnić prawa 
Keplera, Newton opracował również 
podstawy nauki o cieple, wysunął 
koncepcję korpuskularnej budowy 
światła, rozszczepił pryzmatom świa¬ 
tło. uzyskując widmo świetlne. Był 
również świelnym matematykiem, 
współlwórcą (obok Leibniza) rachun¬ 
ku różniczkowego i całkowego oraz 
metod numerycznego rozwiązywania 
równań. Największym dziełem jego 
życia jest „Ptillosophfae natura lis 
principia malhemalica 1 ' (1667 r.). 

Z Newtonem związane są liczne 
legendy. Jedna z nich mówi, że roz¬ 
myślania o prawie powszechnego 
ciążenia (grawitacji) miały swój po¬ 
czątek wówczas, gdy spadające jabł¬ 
ko uderzyło go w głowę. I le jesl w tym 


prawdy, nie wiadomo, wiadomo jed¬ 
nak, że spadające jabłko czy jakiekol¬ 
wiek inno ciało jesl jednym z najpow¬ 
szechniejszych objawów grawitacji, 
czyli wzajemnego ciążenia ciał ku 
sobie Mimo że historia ze spadają¬ 
cym jabłkiem należy do anegdot, Ang¬ 
licy uhonorowali Newtona tytułem 
Króla Jabłek. 

Inna anegdota opowiada o talencie 
inżynierskim Newtona. Żeby dostać 
się do domu uczonego, trzeba było 
otworzyć furtkę i przejść przez duży 
ogród. Jednakże otwarcie lurtki wy¬ 
magało nie lada wysiłku. Kiedyś je¬ 
den z kolegów Newtona zagadnął 
zirytowany; 

— Słuchaj, zrób coś z tą lurtką, 
bardzo ciężko się olwięra. 

Na co Newton: 

— Już zrobiłem. Kto ją ołwiera, 
równocześnie nabiera ml wiadro wo¬ 
dy ze studni. 

Na zakończenie dodajmy, że New¬ 
ton był profesorem na Uniwersytecie 
Cambridge, prezesem Royal Socicty. 
a także Akademii Francuskiej. Na je¬ 
go Cześć jednostkę siły nazwano mil¬ 
ionem. 

Nagrody w postaci koszulek firmo¬ 
wych ..SM' 1 wylosowali: Mariusz 
Kucz, ul. Manifestu Lipcowego 4/44, 
26-200 Końskie: Madej Snach, 76-031 
Strzeże ni co 11, woj, koszalińskie; 
Urszula Markowska, ul. M, Curie- 
-Skłodowskiej 8, 07-320 Małkinia. 

Nagrody wyślemy pocztą. 
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dy, ale mówcie. Próbujcie! 
Stajajcie się wszystko nazy- i 

waó po angielsku; To jest stół! j 

To jest krzesło! To mama! To 
koleżanka!,,. Telewizor,,, 
Książka, I 

Mówcie głośno. I często, | 

Pawcie sią z kolegami. Witaj¬ 
cie sie po angielsku. To jest 
„oswajanie języka 3 \ I 

W książce „Muzzy comes | 

back 1 ' jest kilka dobrych za¬ 
baw językowych. Korzystajcie 
z nich! I 

Zapraszam na spotkanie te- ] 

lewizyjne dzisiaj, a także . 

w piątek, sobotę i niedzielę. 

Hej! I 

C. BARBARA GÓRSKA | 


VOCABULARY 

Entrance — wejście 

No enłry — wejście zabronione 

Way out — wyjście 

Tum left! — skręć w lewot 

Tum right! — skręć w prawo! 

You nmjst stopi — musisz się zatrzymać! 
You musto t! — nie wolno! 

Be careful! — uważaj! 

Danger — niebezpieczeństwo 
What are we going to do? — co zrobimy? 
What does (his. mean? — co to znaczy? 
skiing — narciarstwo 
skating — łyżwiarstwo 
camping — biwakowanie 
kite-ftying; — puszczanie latawców 
riding — jeździectwo 
fishing — wędkarstwo 

— 54 — 


REMEMBER 


What do you like doing? — Co lubisz robić? 

Do you like doing? — Czy lubisz robić,..? 

I like dancing — Lubię tańczyć* 

Sylvia likes skiing. The King likes fishing, Thimbo 
likes riding. Corvax likes kit@*flylng* Bob likes 
camping, The Queen likes skating, 

W zdaniach tych mowa jest o zainteresowaniach, 
o tym co lubimy robić* Uwaga — używamy czasow¬ 
ników z końcówką -ing. 

— 5S — 
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Zadanie premiowane nr 963 

WIRÓWKA 

Odgadnij wyrazy 6-literowe o podanych znaczeniach i wpisz je do 
diagramu (początek wpisywania w poi u oznaczonym kreską). Litery z pól 
oznaczonych krzyżykami, czytane prawoskrętnię od górnego pola, 
utworzą rozwiązanie, Prześlij je wciągu 10dni oddały Lego numeru pod 
adresem: „Świat Młodych", ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, 
^.Zadanie premiowane nr 563'', 

Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w losowaniu 10 nagród pc 
50 OTO zł- 

PRAWOS KRĘTNIE: 1) przeciwieństwo kłamstwa, 2) przyrząd z igłą 
magnetyczną, wskazującą swym położeniem kierunek północny, 3) 
chroniona roślina górska, kwitnąca fioletowo wczesną wiosną, 4) 
ziarnko do ziarnka, a zbierze sią ona, 5) długa, tradycyjna szata noszona 
w Japonii przez kobiety I mężczyzn, 6) nakrycie głowy zakonnicy, 
w postaci dużego, nakrochmalonego czepca lub dęty blaszany in- 
sir u men I muzyczny, 7) w piosence {obok Agaty i Beaty), kLÓrą śpiewa 
Jacek Skubikowski, 0) futerał skórzany, w którym nosi się pistol ci, 9) 
rodzaj sztyletu nakładanego na lufę karabinu do wałki wręcz. 10) pod 
pierwszym piętrem, 11} nasza ojczyzna, 12) odmiana zająca o sierści 
brunatnoszarej. 


STANISŁAW BISKO Orfcz wg „Eureki ”( „Monde 5n 



Jeżeli rozwiązałeś już pozostałe zadania i ła¬ 
migłówki dzisiejszej Abrakadabry. możesz 
w nagrodę za wytrwałość narysować sobie 
obrazek. Wystarczy w tym celu połączyć kolejne 
punkty od pierwszego do ostatniego . 


KRZYŻÓWKA LICZBOWA 



* TEATR CIENI ABRAKAUABRY 


FIGURY ▼ 



Wyszukaj w 
górnej części 
obrazka tigu- 
ry, które wy¬ 
stępują także 
h dolnej Gżę- 
ści (w ramce). 


Popatrz na ten rysunek i po¬ 
staraj się wyodrębnić wzro¬ 
kiem w jedną całość le wszyst¬ 
kie jeg o fra gm en ty. które ozna¬ 
czono kropkami. Czy układają 
Ci się już w jakiś obraz? Teraz 
weż ołówek lub mazak i staran¬ 
nie zamaluj te zakropkowane 
obszary. Rozwiązanie otrzy¬ 
masz natychmiast, bo na tym 
polega nasz teatr cieni. 


TEST 


Podane niżej liczby wpisz do diagramu tak, 
aby powstała krzyżówka. Ola ułatwienia jedna 
liczba została już wpisana do diagramu. Jeżeli 

ł 

rozwiązanie całej krzyżówki zajęto Ci 10 lub 


mniej minut, to możesz postawić sobie piąlkę 
z plusem, za 11-15 minut—ocenę bardzo dobrą, 
16-20 minut — dobrą, 21-25 — dostateczną, 
a powyżej 25 minut... pomińmy to milczeniem. 
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ALPINISTA 


Który z siedmiu alpinistów 
pierwszy zdobył szczyt? 


TAJEMNICZE DZIAŁANIA 

W tym układzie rysuneczków zaszyfrowane są 
matematyczne działania na liczbach. Każdy rysu¬ 
neczek to jedna cylra, Powtarzające się w tym 
układzie takie same rysuneczki oznaczają powta¬ 
rzające się takie same cyfry. Działania wykonujemy 
zgodnie z ich znakami zarówno w kierunku pozio¬ 
mym. jak i pionowym. Start! 



W 


HSBIJ-® bci=ei 

A* LEH=BBB 


□®*sasH=cnizia 


Wysyłając rozwią¬ 
zania zadań Abraka- 
dabry, naklej na kar¬ 
tę pocztową ten ku¬ 
pon. Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie będą 
brane pod uwagę. 




Redagują: Redaktor naczelny Jan Orgel¬ 
brand. zastępcy redaktora naczelnego 

Grażyna Siroeder-Bukowska i Wieńczys¬ 


ław Zaciek, sekretarz redakcji Grzegorz 
Burak lewici kierownicy działów: Andrzej 
Baczyński, Ewa Koslriska, Iwona Starzyń¬ 
ska, Jolanta Zdanowska Oraz zespól 
Adres redakcji: ul. Mokotowska 24. 
00-531 Warszawa, telefon 828-58-18; fa* 
29-21-42: lolex: &1365Ś. Redaktor naczelny 
— 21-15-61; z-cy red, nacz. — 21-47-06; 
sakr. red. — 628-25-4S; dzienni karze: 
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i kolportażu —29-21-42. Nie zamówionych 
materiałów redakcja nie zwraca 
WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych", ul. 
Mokotowska 24, Warszawa. Prezes Zarzą¬ 
du — Jan Orgelbrand. Numer konia ban¬ 
kowego: PBK III O/W-wa 370015-973913 
Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tal. 
21*19-06 

Ze treść ogłoszeń redakcja nie od powia ¬ 


da. Informacji o warunkach i terminach 
prenumeraty udzielają wszystkie oddziały 
RSW „Prasa-Ksiązka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe. 

SKŁAD: własny. 

ŁAM ANIĘ- Supergraf sp z o.o., ul. Wyna¬ 
lazek 2. Warszawa, lis Sl2375rsc. fax 
43-17-89, tek 46-74-21 do 9 w 355 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Lodzi, 
ul. J. Piłsudskiego 82, 





Opracowanie graficzne I techniczne: Jola Barszcz I Danuta Mo jeżewska 
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Scenariusz: KONRAD T. LEWANDOWSKI 

na motywach opowiadania Tomasza Kołodziejczaka pł. „Po co żyją Fomote", 

Rysunki: KRZYSZTOF KOPEĆ 




w pmu Swient Ziemi jut 

OMK*R«tSV PCrjSpY TWICfiZI 
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